
KURIER
W I L E Ń S K I

CZWARTEK
25

LISTOPADA 
1999 r.

DZIEN N IK  POLSKI NA LITW IE ' * N r 228 (137733 Cena 1 Lt

.10

Gazeta Harcerska
s t r . 5 “Jako dodatek do “Kuriera Wi­

leńskiego” dzisiaj czytelnicy znaj? 
dą “Wileńską Gazetę Harcerską” - 
pismo młodzieży polskiej, na Li- =r 1 0

0
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Praworządność
Jeśli każdy z nas nie ominie obo­

jętnie ulicznej bójki lub innego jakie­
gokolwiek naruszenia, a od razu po­
informuje policję, ta będzie mogła 
szybko zareagować, a to znaczy, że w 
naszym mieście będzie chociaż tro­
chę bezpieczniej.

str.-

O dwóch takich, co ukradli pieniądze______

H istoria ta  ciągnie się od la ta . 
Wygląda na tyle nieprawdopodobnie, 
że można ją  opowiadać jak  bajkę, ly ie  
że bez happy endu.

Pewnego pięknego dnia w wileńskiej 
dzielnicy Fabianiszki 2 chłopacy z rejonu 
wileńskiego zatrzymali samochód ford 
tranzit i poprosili, aby podwieziono ich do 
Mejszagoły. W aucie, oprócz kierowcy,

znajdowało się jeszcze kilka osób. Kie­
rowca, widocznie, aby zwolnić miejsce, 
odstawił swoją podróżną torbę do tyłu. 
Jeden chłopak usiadł, drugi jechał sto­
jąc. W bocznej kieszonce torby bystre 
oczy małolata wypatrzyły notes i port­
fel. W głowie zaświtała “idea”. Gdy sa­
mochód dowiózł małych pasażerów do 
zakrętu na Mejszagołę, 13-letni Andrzej

Butkiewicz, jeden z bohaterów, popro­
sił swego kolegę Piotra Baniukiewicża, 
by go zasłonił przed kierowcą. Z forda 
chłopcy wysiedli już jako bogacze...

Portfel zawierał około 1.000 marek 
niemieckich i lity. Ogółem około 7.200 
litów. Marki odłożono na bok, bo dzieciom 
wydały się one zupełnie bezużyteczne.

(Dokończenie na str. 4)
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Prezy­
dent Yaldas
Adamkus
nagrodzony
został za po­

woju przedsiębiorców Litwy i Polski.

Aktualności
W najbliższy piątek w kinie “Vin- 

gis” rozpoczyna się wyświetlanie ko­
medii romantycznej “Uciekająca pan­
na młoda”. Już sam film jest atrakcją 
dla wielbicieli Julii Roberts i Richar­
da Gere.

Sport
Pozycję absolutnego lidera “Tfail 

Blazers” ustąpił zespołowi “Sacra- 
mento Kings” po nieudanym meczu 
na wyjeździe z “Cleveland Cavaliers” 
- 100:103. A. Sabonis zdobył dla 
“Portland Trail Blazers” 12 punktów 
i 1 zbiórkę.

Nieoczekiwana zmiana na stanowisku redaktora naczelnego „Gazety Wileńskiej”

“ Przyszedłem, by ulepszyć gazetę”
(Rozmowa z nowo mianowanym redaktorem naczelnym “G W”)

“Mażeikiij nafta” apeluje do rządu, aby nie zwiększał 
akcyzy na paliwo ■ ■—......— -------------------

Nawołuje się do naśladowania 
Łotwy i Estonii

Gratulując nowego stanowi­
ska redaktora naczelnego, jedno­
cześnie chciałabym zapytać, czy 
trudno było Panu podjąć decy­
zję, aby po prawie pięciu latach 
ponownie objąć stanowisko na­
czelnego polskiego dziennika?

Nie powiem, że była to decyzja 
łatwa. Zdaję sobie sprawę z odpo­
wiedzialności i trudności. Już w 
windzie Domu Prasy wczoraj usły­
szałem od redaktorów innych pism, 
że biorę się za trudną sprawę. Zde­
cydowałem się jednak spróbować.

Czy można uważać, że w “Ga­
zecie Wileńskiej” nastąpiła ro­
tacja kadrowa? Czy zamiana re­
daktora naczelnego była nie­
zbędna?

Trudno mi powiedzieć, o ile 
wiem, to Aleksander Radczenko sam 
zrezygnował z tego stanowiska. Po­
wody i motywy tego nie są mi znane.

Czy planuje Pan, jako naczel­
ny dziennika, zmiany w ukierun­
kowaniu pisma? Jaką wyobraża 
Pan wizję “Gazety W”?

Wczoraj podczas zebrania

zwróciłem się do dziennikarzy pi­
sma, których podobnie jak w “Ku­
rierze” nie jest za dużo, by wy­
powiedzieli swoją opinię o dzi­
siejszej gazecie, jak chcieliby ją 
zmienić. Mam również własne 
spostrzeżenie na ten temat. Jed­
no jest pewne - dziertnik należa­
łoby polepszyć. Najważniejsze, 
wydaje mi się, należy przybliżyć 
go do życia, do rzeczywistości. 
Pisze on nie o wszystkim, co lu­
dzi boli i nurtuje.

(Dokończenie na str. 2)

Kierownictwo “Maźeikii) 
nafta” zwróciło się do mini­
sterstw Finansów i Gospodarki 
z prośbą o powstrzymanie prze­
widzianego wzrostu taryfy akcyz 
na produkty ropy naftowej.

Rząd zamierza od 1 stycznia 
przyszłego roku stosować na ben­
zynę akcyzę 1370 Lt za tonę, a na 
oleje napędowe - 720 Lt za tonę.

“Maźeikią nafta” zapewnia, że 
wzrost akcyzy nie daje planowa­
nych dochodów, ponieważ spada 
zużycie paliwa na rynku wewnętrz­
nym

Dyrektor ds. ekonomiki i finan­
sów spółki Vida PetroSiene twier­
dzi, że w ciągu 9 miesięcy br. zuży­
cie produktów ropy naftowej na 
rynku wewnętrznym w porównaniu 
z  analogicznym okresem ub. roku 
zmniejszyło się o 15 proc.

W związku z trudną sytuacją

ekonomiczną, rządowi zapropono­
wano zrezygnowani e z przewidzia* 
nego zwiększenia taryfy akcyz, jak 
to uczyniły Łotwa i Estonia. Łotwa 
już postanowiła od roku 2000 nie 
zwiększać akcyzy, natomiast Esto­
nia zamierza powstrzymać wzrost 
akcyzy, aczkolwiek planowany był 
od 1 grudnia motywując tym, że 
wzrost światowych cen ropy rujnu­
je gospodarkę.

Według danych Departamentu 
Statystyki, produkty naftowe, 
sprzedane w ciągu 10 miesięcy br. 
na rynku wewnętrznym podrożały 
o 76,9 proc. (ELTA)
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gajejjpsKopg^ijHisci podziękowanie prezydentowi
Przestrogi Butkevićiusa
O zagrażającym państwu problemie niewypłacalności uprzedza 

członek sejmowej frakcji socjaldemokratycznej przewodniczący pod­
komitetu skarbowego Komitetu Budżetu i Finansów Algirdas But- 

I kevicius.
“Jeśli Ministerstwu Finansów w najbliższym czasie nie uda się 

podpisać umowy z Międzynarodowym Funduszem Walutowym, to 
śmiało mogę stwierdzić, że powstanie problem niewypłacalności”, 
powiedział on na wczorajszej konferencji prasowej. Zdaniem A. Butke- 
yićiusa, Ministerstwo Finansów będzie w stanie zrefinansować po­
trzebne pożyczki, o ile z Międzynarodowym Funduszem Walutowym 

I zostanie zawarta umowa i otrzymamy długofalowe pożyczki z  małymi 
j odsetkami.

i Koniec wizyty
Po zakończeniu wizyty w Wiedniu przewodniczący Sejmu litew­

skiego Vytautas Landsbergis wczoraj po południu powrócił do Wil­
na. W Austrii V. Landsbergis gościł na zaproszenie prezydenta Rady | 

j Narodowej tego państwa Heinza Fischera.
W rozmowach z prezydentem Rady Narodowej Austrii Heinzem I 

j Fischerem i parlamentarzystami najwięcej uwagi poświęcono kwestiom I 
rozwoju Unii Europejskiej, przyszłości energetyki atomowej, stosun-

I kom obu krajów, problemom międzynarodowym.
V. Landsbergis w rozmowach w parlamentarzystami austriackimi 

I zaakcentował, że będąc na drodze integracji z UE Litwa, obok której na 
Wschodzie powstaje inny sojusz, doskonałe zdaje sobie sprawę z od­
powiedzialności i wagi geopolitycznej w aspekcie bezpieczeństwa eu 
ropejskiego.

Adamkus zagości na Ukrainie
W przyszłym tygodniu prezydent Litwy Valdas Adamkus uda się 

na uroczystość inauguracji prezydenta Ukrainy Leonida Kuczmy. 
Uroczystość w Kijowie odbędzie się we wtorek.

Przywódca litewski na Ukrainie spędzi jeden dzień. W uroczysto­
ści wezmą też udział prezydenci innych krajów. 14 listopada, podczas 
drugiej tury wyborów prezydenta Ukrainy L. Kuczma pokonał lidera 
komunistów Piotra Simonenkę. Będzie to już druga kadencja polityka 
na tym stanowisku.

Pomoc dla Torcii
Dzisiaj do dotkniętej klęską trzęsienia ziemi Ttircji dotrze pierw­

sza partia pomocy humanitarnej z Litwy. Kolejna partia wyruszy w 
niedzielę. Rejsem “Lietuvos aviaIinijos” do Ttarcji wyśle się 900 śpi­
worów oraz 1200 kołder, uszytych w trybie pilnym przez szawelską 
firmę COMCO.

W ubiegłym tygodniu na posiedzeniu rządu ofiarom trzęsienia zie­
mi w Turcji wyznaczono 150 tys. litów. Departament Bezpieczeństwa 
Cywilnego, po naradzie z ambasadą turecką w Wilnie wyjaśnił, jakie 
rzeczy są najpotrzebniejsze ludziom, pozbawionym dachu nad głową.

Propozycja
Wczoraj sejmowy Komitet Budżetu i Finansów przyjął uchwałę 

protokolarną, w której zaproponował rządowi w czas, od 1 lutego, jak 
przewidywały wcześniejsze uchwały, zrewaloryzować oszczędności 
dla trzeciej grupy ich właścicieli

Za tą protokolarną uchwałą, jak poinformował członek komitetu 
konserwatysta Alfonsas Bartkus, głosowali też inni członkowie komi­
tetu z  fiakcj i konserwatystów. We wtorek rząd znosił Sejmowi projek­
ty nowelizacji dwóch ustaw, zalecające przywrócenie wkładów rublo- i 
wych odłożyć na dwa lata, a  środki Funduszu Prywatyzacji, przezna-1 
czone na rewaloryzację oszczędności, w związku z trudną sytuacją 
finansową wykorzystać na inne cele.

Attache prasowy premiera
Jednym z pretendentów na rzeczni­

ka prasowego premiera jest dzienni­
karz “Respubliki” Audrius Baciulis, 
zaznaczył on jednak, że premier ocze­
kuję też odpowiedzi od innych preten­
dentów.

Funkcje rzecznika prasowego propo­
nowano też prowadzącemu “Klub pra­
sowy” wTelewizji Litewskiej Audriuso- 
wi Siaurusevićiusowi, ale on odmówił.
Premier Andnus Kubilius pracuje już bli­
sko miesiąc i dotychczas nie ma rzeczni­
ka prasowego.

Baciulis w “Respublice” jest dzien- FoŁELTA j■ ---- r — . r u t  1
mkarzem działu nowości litewskich i pisze na tematy polityczne. 

Sprawa attache ds. kultury
Rząd zlikwidował wczoraj stanowiska attache ds. kultury i jego 

zastępcy w przedstawicielstwie dyplomatycznym Litwy w USA oraz 
zastępcy attache ds. kultury w przedstawicielstwie dyplomatycznym 
Litwy we Francji. -  '

Funkęje attache ds. kultury w USA, zdaniem kierowrictwa Mini­
sterstwa Kultury, mogą pełnić zamieszkali tam Litwini z wychodźstwa. 
Zgodziliby się na pełnienie tych obowiązków bez wykon, /stania środ­
ków budżetu, jedynie z pokryciem wydatków na łącznośc i temu po- 
v n u. i”tensywna y^ymiana kulturalna między Litwą a Pol­

ską, obwodem kaliningradzkim i Niemcami wskazuje na to, że obecnie 
Ministerstwu Kultury korzystniej by było założyć instytucje attache 
ds. kultury RL w tych państwach.
------------------------------------------------------  (EL3A)

Prezydent Valdas Adamkus, wiceprezydent Polsko-litewskiej Izby Gospodarczej Jerzy Warwuki dyrektor Izby
pani Bożena Wrublewska podczas wręczania upominków

Prezydent Yaldas Adamkus 
nagrodzony został za pomoc w roz­
woju współpracy przedsiębiorców 
Litwy i Polski

U fundowaną przez Polsko-Li­
tewską Izbę Gospodarczą nagro- 
dę-statuetkę, wyraz szacunku i 
wdzięczności, wczoraj przywódcy 
kraju wręczyli prezydent Izby Go­

spodarczej Augustinas Majau- 
skas, wiceprezydent Jerzy Warwuk 
oraz inni. Wcześniej podobną na­
grodę wręczono prezydentowi 
Polski Aleksandrowi Kwaśniew­
skiemu.

Litewsko-Polska Izba Gospo­
darcza, troszcząca sięo rozwój kon­
taktów gospodarczych obu krajów,

FoLELTA 

działa przeszło 5 lat z siedzibami w 
Suwałkach i Mariampolu. Z inicja­
tywy tej organizacji w tym roku w 
Kownie zorganizowano wystawę i 
kiermasz wyrobów przemysłowych 
Polski, a  w roku przyszłym w Po­
znaniu przewidziana jest promocja 
produkcji litewskiej.

(EL3A)

Burzliwe • Rząd rozumie trudną sytuację ludzi sztuki

spotkanie “ N ie o fic ja ln e  ko m e n ta rze ”
23 listopada odbyło się spotka­

nie przedstawicieli frakcji LDPP 
w Sejmie Republiki Litewskiej 
oraz członków frakcji tejże par­
tii w samorządzie miasta Wilna z 
mieszkańcami wileńskiej dziel­
nicy Karolinki

LDPP reprezentowali lider par-_ 
tii ĆesIovas Jurśenas, posłowie 
GediminasKirkilas oraz Artur Pło- 
kszto. W toku spotkania wywią­
zała się gorąca dyskusja, podczas 
której zebrani, głównie emeryci, 
zarzucili przedstawicielom opozy­
cji, że nie są w stanie zapobiec ruj­
nującej kraj polityce konserwaty­
stów. Zwolennicy obecnej partii 
rządzącej mieliby duże kłopoty, 
gdyby okazali się na sali. Jeden 
spośród uczestników zebrania, co 
prawda, próbował udowadniać, że 
przy władzy LDPP było gorzej, 
szybko jednak został zakrzyczany. 
Wdać było, że ludzie naprawdę 
doprowadzeni są do ostateczności, 
zaś nadziei na szybką poprawę w 
najbliższej przyszłości nie nia. 
Przedstawiciele LDPP cierpliwie i 
skutecznie przekonywali zgroma­
dzonych, że jedynymwyjściem jest 
aktywny udział w przyszłych wy­
borach oraz uważna analiza, która 
partia ma najbardziej realistyczny 
program. Powszechną aprobatę ze­
branych wywołało stwierdzenie, że 
przekazanie sektora naftowego 
„Williamsowi” jest zdradą intere­
sów państwa i społeczeństwa, zaś 
cała ta historia jeszcze się nie skoń­
czyła.

Po ponad dwugodzinnym spo­
tkaniu do wszystkich posłów utwo­
rzyły się kolejki interesantów po­
trzebujących porady na tematy bar­
dziej osobiste, nikt nie został zawie- 
dziony. InfL wL

Rząd twierdzi, że nie zamie­
rza zwiększać podatku dochodo­
wego za umowy autorskie. Poin­
formowała o tym służba prasowa 
rządu, nazywając ostatnie ko­
mentarze prasowe “nieoficjalny­
mi i rzekomymi”.

W ubiegłą sobotę na naradzie 
-gabinetu ministrów, gdy omawia­

no budżefroku przyszłego, pro­
jektowi dochodów budżetu naro­
dowego towarzyszył komentarz, 
stwierdzający, że dodatkowych 15 
min litów podatku dochodowego 
od osób fizycznych zamierza się 
otrzymać w drodze zwiększenia 
taryfy dochodowej za umowy au­
torskie. Pracownicy Ministerstwa 
Finansów potwierdzili, że taryfę 
podatku dochodowego zamierza

się zwiększyć z 13 do 20 proc.
Służba prasowa rządu akcen­

tuje, że “jednym z  głównych zało­
żeń obecnego rządu je st nie- 
zwiększanie i niewprowadzanie 
nowych podatków. Dlatego też 
rząd nie inicjował przygotowania 
takiego projektu i nie prosił in­
nych instytucji o zrewidowanie 
istniejącego trybu opodatkowa­
nia umów autorskich**.

Komunikat stwierdza, żeiząd 
doskonale zdaje sobie sprawę z 
dotychczasowej niełatwej sytu­
acji ludzi sztuki, innych pracow­
ników twórczych kraju i nie zamie­
rza rozpatrywać sprawy opodat­
kowania dochodów z  umów au­
torskich.

(EUA)

-Referendum w sprawie “Mażeikią nafta” może się odbyć

Socjaldemokraci się nie poddają
Inicjatorzy nie ogłoszonego 

referendum w sprawie “Mażeikią 
nafta” nie zrezygnowali z  tej 
idei. Na wczorajszej konferen­
cji prasow ej przewodniczący 
Socjaldem okratycznej P artii 
Litwy poseł na Sejm Vytenis 
A ndriukaitis pow iedział, że 
spraw a referendum  pozostaje 
otwarta.

Obecnie, jak zaznaczył, inicja­
torzy referendum omawiają nową 
jego formułę i możliwość ponow­
nego zbierania podpisów. We­
dług danych V. Andnukaitisa. nie 
tylko socjaldemokraci, ale też sej­
mowe frakcje LDPP i połączona 
nie rezygnują z  inicjatywy prze­
prowadzenia referendum w spra­
wie “Maieikiii nafta”. Parlamen­
tarzysta przypuszcza, że jeśli

założenia centrystów nie zmienią 
się, uda się zebrać podpisy od 
nowa.

W przekonaniu V. Andriukaiti- 
sa, podjęte przez Sejm decyzje w 
sprawie referendum mijają się z 
Konstytucją.

“Konserwatyści, oczywiście, 
doskonale zrozumieli, że ich de­
cyzja odwołania prawa organizo­
wania referendum może być za­
skarżona w Sądzie Konstytucyj­
nym. Dlatego też przyjęli nie 
uchwałę sejmową, lecz rezolucję, 
która nie je s t aktem ustawo­
wym”, zauważył V. Andriukaitis. 
Niemniej, jego zdaniem, i w tym 
przypadku można mówić o zgło­
szeniu tej rezolucji do oceny Są­
dowi Konstytucyjnemu.

(EUA)
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Litwa będzie miała nowy dziennik wieczorny

A k t u a l n o ś c i 1

Niezależną i odważną gaze­
tą, z której nie będą wystawały 
“uszy” żadnych  in teresów , 
nowy dziennik “Vakaro żinios” 
nazywa redaktor naczelny Ri- 
ćardas Jarmalavi£ius. Ju tro  po 
południu w stołecznych kio­
skach już  będzie można nabyć 
pierwszy kolorowy numer “Va- 
karo żinios”.

W redakcji nowej gazety 
wieczornej pracuje 20 osób, któ­
rych większość stanowią pra­
cownicy “Vakarines naujienos”. 
Jak poinformował redaktor na­
czelny, gazetę wydaje ZSA “Na- 
ujasis aitvaras”, a jednym z ak­
cjonariuszy nowego dziennika 
jest prezydent ZSA “Status” 
Vladas Bieliauskas. Gazeta “Va- 
karo żinios” drukowana jest w 
drukarni “Respubliki”, a lokal 
redakcja wynajmuje w jednym z 
jej oddziałów.

I mimo że ten dziennik wie­
czorny przeznaczony je st dla 
wilnian, interesujący też będzie 
dla czytelników całej Litwy, po­
wiedział redaktor naczelny “Va- 
karo żinios”. Sugeruje on, że 
pretendujący do rangi gazety 
narodowej jedyny na Litw ie 
dziennik wieczorny nie będzie

_  _  ^  Konferencja naukowi “Wilcńszczyzna u progu trzeciego tysiąclecia”

Zamiana “Wieczorki” Szeroki aspekt zagadnień
I problemów

Cena nowej gazety zaszokuje innych wydawców i  ucieszy czytelników
Fot ELTA

uznawał żadnych autorytetów, z 
wyjątkiem swych czytelników.

Pierwszy numer “Vakaro źi- 
nios” będzie 20-stronicowy. W 
przyszłości ilość stronic dzien­
nika będzie rosła zależnie od za­
kresu reklamy, aczkolwiek R. Jar- 
malavićius nie chce^rzeladowy- 
wać gazety ogłoszeniami.

(Dokończenie ze str. 1)
Dla rad ia „Znad Wilii” po­

wiedział wczoraj Pan, że gaze­
ta będzie ponad podziały, nie bę­
dzie wdawała się w jakiekolwiek 
intrygi. Czy sądzi Pan, że na ła­
mach gazety były takowe?

Miałem na względzie w ogó­
le prasę polską. Zdarzało się, 
chociaż ostatnio.raczej rzadziej, 
że były wzajemne wypady prze­
ciwko sobie. Nie jest to potrzeb­
ne w naszym życiu.

Jak  Pan widzi perspektywę 
prasy polskiej na Litwie?

Wydaję mi się, że społeczeń­
stwo polskie ̂ zasługuje na lep­
szą prasę. Dlatego, że' dzisiaj, 
niestety, czytelnik polski, który 
chce wiedzieć o wszystkim, co 
dzieje się w naszym społeczeń­
stw ie , naw et gdyby czy ta ł 
wszystkie ukazujące się gazety, 
na wiele pytań nie znajdzie od­
powiedzi i informacji, więc mu­
sielibyśmy wypełnić tę lukę.

Uwzględniając, że siedem lat

swego życia poświęcił Pan “Ku­
rierowi Wileńskiemu”, czy nie 
wydaje się Panu, że przyjmując 
stanowisko naczelnego bądź co 
bądź konkurencyjnej gazety, wy­
nikła dość pikantna sytuacja.

Pewnie, że jest/to  sytuacja 
nietypowa. Nigdy nie byłem i nie 
będę obojętny względem “Ku­
riera Wileńskiego'’. Jest to w 
pewnym sensie również moje 
dziecko, transformacja gazety z 
“Czerwonego Sztandaru” odby­
wała się również nie bez mego 
udziału, zaczynając od tytułu i 
kończąc na treści. Nie przysze­
dłem po to, żeby zwalczać “Ku­
rier” czy jakąś inną gazetę. Przysze­
dłem, bo mnie zaproponowano i po 
to, by próbować robić lepszą gaze­
tę, niż była dotychczas. Jeśli cho­
dzi o dalszą współpracę, sądzę, że 
będzie zależało również od wła­
ścicieli obu gazet. Jeszcze raz 
podkreślam, że nie musi być 
żadnych zwalczeń czy konflik­
tów, musi być uczciwa konku-

Zrobiłem swoje...
(Aleksander Radczenko, były redaktor “Gazety Wileńskiej”)

Co spowodowało, że zrezy­
gnowałeś ze stanowiska redak­
tora i postanowiłeś odejść z 
dziennika?

Przed rokiem przyszedłem do 
“GW”, żeby tw orzyć nową, 
współczesną gazetę. Uważam, że 
w większej części to mi się uda­
ło. Na dzień dzisiejszy pozosta- 
je jątylko rozwijać dalej. Nato­
miast powiem szczerze, jestem 
już zmęczony pracą w mediach. 
Z tego powodu złożyłem poda­
nie o zwolnienie z zajmowanego 
stanowiska.

Z wykształcenia jestem praw­
nikiem, więc myślę spróbować 
siebie w tej branży. Ostatecznie, 
trzeba wykorzystać ten dyplom, 
żeby nie stracił na wartości.

Jak oceniasz przyjście Bal-

cewicza, który jest przedstawi­
cielem starszego pokolenia, re­
p rez e n ta n te m  inne j epoki 
dziennikarskiej, do młodego 
zespołu. Czy nie zostanie za­
chwiany atut młodej siły?

Trudno mi oceniać decyzje, 
na które nie mam wpływu. Przyj­
ście Balcewicza do “GW” ma 
swoje plusy i minusy. Niewąt­
pliwie, młodość - to energia, 
optymizm, a wiek - to doświad­
czenie. W okresie powstawania 
gazety młodość była potrzebną, 
teraz, kiedy wszystko się rozkrę­
ciło, nastąpił nowy okres. Na 
stwierdzenie, że młodość jest 
atutem nowej gazety, trzeba jesz­
cze zaczekać...

Ze źródeł wiarygodnych  
dowiedzieliśmy się/  te  ze stano­

wiska zastępcy redaktora na­
czelnego „GW” zrezygnował 
równiei Stanisław Tarasiewicz.

W okresie istnienia UGW” 
(10 miesięcy) zmieniło się ju ż  3 
prezesów zarządu spółki oraz 
3 je j dyrektorów.

Początkowo funkcję preze­
sa zarządu spółki pełnił Cze­
sław Okińczyc, następnie jego 
sekretarka Irena Wojciechow­
ska, a obecnie Halina Markow­
ska, była dyrektor radia uZnad 
Wilii” ds. promocji.

Pierwszym dyrektorem spółki 
był Walenty Królikowski. Za­
stąpiła go na tym stanowisku 
Halina Markowska. Obecnie tę 
funkcję pełni Zbigniew Samko.

Krystyna Adamowicz 
Aleksander Borowik

W najbliższą sobotę, 27 li­
stopada, odbędzie się konferen­
cja naukowa nt. “Wileńszczy- 
zna u progu trzeciego tysiącle­
cia” . Jej organizatoram i są: 
Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy oraz Instytucja 
Wyższej Użyteczności Publicz­
nej Universitas Studiorum Vil- 
nensis. Konferencja rozpocznie 
się o godz. 9.00, w Wilnie, przy 
ul. Aguoną 22.

Słowo wstępne - dr Jarosław 
Wołkonowski. Następnie omó­
wiony zostanie szeroki wa­
chlarz aktualnych zagadnień, 
poczynając od tematu “Wilno i 
Wileńszczyzna w historycznej 
perspektywie” (prof. Alfredas 
Bumblauskas), poprzez “Pol-

Zabiegi o widza-

skie szkolnictwo na Litwie - 
stan obecny i perspektywy” 
(prof. dr hab. Romuald Brazis), 
“Zwrot ziemi na Wileńszczyźnie 
- problemy i perspektywy” (Ri- 
ćardas Sabaliauskas), “Rolnic­
two na Wileńszczyźnie, agrotu­
rystyka” (dr Lucjana Binkie- 
wicz), “Dynamika bezrobocia 
na Wileńszczyźnie - problemy i 
perspektywy” (dr Bogusław 
Grużewski), a kończąc zagad­
nieniami stosunków narodowo­
ściowych, ochrony zdrowia, 
sprawami religii etc.

Materiały konferencji (refe­
raty, pytania, odpowiedzi, dys­
kusje) wydane zostaną w posta­
ci książki.

Infc wŁ

“ Vakaro żinios” ukaże się w 
nakładzie 10 tys. egzemplarzy. 
Zapytany o cenę gazety, R. Jar- 
malavićius obiecał, że zaszoku­
je  ona innych wydawców i z 
pewnością ucieszy czytelników. 
“Vakaro żinios” ma kosztować 4- 
5 razy mniej niż inne dzienniki.

(ELTA)

Slub w  kinie 
I wym iana butów

“ Przyszedłem, by ulepszyć gazetę”
rencja. A życie pokaże, co dalej. 
Być może zajdzie potrzeba wy­
dawania jednej dobrej gazety 
codziennej.

Chciałby Pan tego?
Nie wykluczam takiej możli­

wości.
Od samego początku wiado­

mo było, że społeczeństwo pol­
skie nie stać na dwie gazety, a 
jednak przed rokiem powstał 
jeszcze jeden dziennik.

Na pewno można doszuki­
wać różnych przyczyn, dlacze­
go ona powstała, ale musimy się 
liczyć z tym, co dzisiaj mamy.. 
Myślę, że potencjał czytelniczy 
mamy duży, Polaków mamy 250 
tysięcy a nakłady są bardzo 
małe. Toteż musimy poszukiwać 
nowych czytelników. Gdyby 
jednak, życie podpowiedziało 
potrzebę łączenia dwóch dzien­
ników, byłbym świadom tego, że 
to nastąpiło przy moim udziale. 
Sądzę, że historia oceniłaby to 
pozytywnie.

W najbliższy piątek (26 listo­
pada) w kinie “Vingis” rozpoczy­
na się wyświetlanie komedii ro­
mantycznej "Uciekająca panna 
m łoda”. Premierowy seans - 
godz. 1930, a w związku z tym - 
atrakcje.

Już sam film jest atrakcją dla 
wielbicieli Julii Roberts i Richar­
da Gere. Ta para sprawdziła się już 
w słynnym “Pretty Woman” - role 
te przyniosły obojgu sławę. Tym 
razem duet powraca, ale nie jest 
to druga część sławnego przebo­
ju. Ale też o miłości.

Finał zakochania będzie miał 
miejsce również na premierowej 
widowni. Otóż, młoda para stu­
dentów weźmie ślub w kinie. No 
cóż, czemu nie, były śluby pod 
wodą, w powietrzu, w jaskiniach, 
w różnych innych nieprawdopo­

dobnych miejscach, może być 
także w sali kinowej; Pozostaje 
tylko mieć nadzieję, że panna mło­
da nie ucieknie. Ponadto, podob­
nie, jak w filmie, rozlosowana zo­
stanie jedna para butów sporto­
wych firmy Adidas Falcon; Żeby 
stać się posiadaczami tego obu­
wia, należy własne stare buty 
sportowe (ale naprawdę niepo­
trzebne!) przynieść w najbliższy 
piątek do kina (al. Savanorią 7), 
upoważni to do wzięcia udziału w 
losowaniu supermodnych i su- 
perdrogich Adidas Falcon. Buty 
te otrzyma, jak poinformowała nas 
szefowa ds. marketingu kina, tak­
że każdy tysięczny widz “Ucieka­
jącej panny młodej”, który przyj­
dzie do “Vingisu” w końcu bieżą­
cego tygodnia.

H.J.

Za s zc zy t dla zakonnicy
Prezydent Valdas Adamkus 

wczoraj w Wilnie wręczył świa­
dectwo obywatelstwa Litwy po­
chodzącej z Belgii siostrze Ro- 
zannie. Taki zaszczyt przypadł 
zakonnicy po ocenie jej pracy, do­
konanej dla dobra Litwy.

Siostra Rozanna w 1991 r. przy­
była z Belgii jako misjonarka, za­
łożyła tu nowe zgromadzenie, a w 
Belgii i Francji znalazła ofiarodaw­
ców i sponsorów, którzy dopo­
mogli w odbudowie klasztoru do­
minikanów w Wilnie.

Staraniem siostry Rozanny 
różne szpitale Litwy otrzymały 
duże partie leków i innych medy­
kamentów, a społeczne organiza­
cje dobroczynne - pomoc. W

Kownie zorganizowała ona “Świę­
to nadziei”, podczas którego 5 tys. 
osób wspólnie się modliło i świę­
towało przez dwa dni. Siostra Ro­
zanna zorganizowała też dwa mię­
dzynarodowe obozy młodzieżowe, 
wykonała wiele innej pożytecznej 
pracy.

Obywatelstwa Litwy w trybie 
wyjątkowym obywatelce Belgii 
Rose Anne Graulich prezydent 
Valdas Adamkus udzielił dzięki 
pośrednictwu arcybiskupa wileń­
skiego metropolity Audrysa Ju- 
ozasa Baćkisa i biskupa koszedar- 
skiego Juozapasa Matulaitisa, a 
także posła na Sejm Algisa Kaśe-
ty* .(ELTA)

Pożar w  “ Sodrze”
Wczoraj po południu wybuchł 

pożar w nieukończonym siedmio- 
kondygnacyjnym gmachu admini­
stracyjnym “Sodry” w stołecznej 
dzielnicy Karolinld.

Jak poinformował Departa­
ment Ochrony Przeciwpożarowej 
i Ratownictwa, pożar zauważono 
o godz. 14.55. Strażaków poinfor­
mowano, że dym się wydobywa 
z konstrukcji poddasza. Po upły­
wie pół godziny od otrzymania 
tej wiadomości strażacy nie mieli 
jeszcze informacji o przyczynie

pożaru. Płomień nie przedostał 
się przez dach, ale budynek to­
nął w gęstym dymie...

Po godz. 15 zatrzymano ruch 
przy ulicy A. Asanaviciute, prze­
puszczano tylko trolejbusy. Do 
godz. 16 ograniczony był też ruch 
przy al. Laisves.

Olbrzymi pogrążony w dłu­
gach gmach “Sodry” 8 listopada 
br. zamierzano sprzedać na au­
kcji, licząc na otrzymanie około 
30 min litów, ale zabrakło kupca.

(ELTA)



PRAW ORZĄDNOŚĆ
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. S tarów ka powinna być nie tylko odnowiona, ale^też bezpieczna

Staraniem wszystkich
26 listopada o godz. 9.00 w 

wileńskim Ratuszu odbędzie się 
seminarium na temat “Ochro­
na osób i mienia na Starówce wi­
leńskiej”, zorganizowane przez 
Agencję Rewaloryzacji Starów­
ki wileńskiej oraz ośrodek pre­
wencji przestępstw na Litwie. Na 
tym spotkaniu mile widziani 
będą szczególnie mieszkańcy, 
przedstawiciele różnorodnych 
firm i organizacji oraz placówek 
dyplomatycznych, znajdujących 
się w tej dzielnicy.

Chodzi bowiem o tak ważną 
rzecz, jak bezpieczeństwo. Myli 
się ten, kto dotychczas uważa, że 
ktoś powinien za nas dbać o sie­
bie. Owszem, policja i inne insty­
tucje praworządności, wreszcie 
samo państwo powinno zagwa­
rantować obywatelom bezpie­
czeństwo i odpowiednią ochronę, 
ale ciągle się podkreśla, że przy 
aktywnej pomocy społeczeństwa. 
Mówiono o tym też na konferen­
cji prasowej, poświęconej temu 
seminarium, która się odbyła 
wczoraj w sali Agencji Rewalory­
zacji Starówki wileńskiej. W spo­
tkaniu z dziennikarzami brali 
udział przedstawiciele “pokrew­
nych” sobie instytucji: policji, 
ośrodka prewencji przestępstw na 
Litwie, grupy ochrony biznesu, 
przedstawiciel Funduszu Rozwo­
ju ONZ; nie zabrakło też osoby ze 
starostwa Zarzecza. Wszyscy ze­
brani są .zaniepokojeni stanem 
rzeczy na Starym Mieście.

Chronić nie tylko zabytki

Wiadomo, że Starówka wileń­
ska od 5 lat jest wciągnięta na li­
stę światowego dziedzictw a

■ UNESCO. Swoimi zabytkami, pięk-l 
nymi starymi uliczkami budzi nie 
tylko zachwyt, ale też...strach/O 
tym, że wymaga ona Odnowy, to 
inny temat. Wczoraj mówiono o 
tym, że w tej dzielnicjy (jak i w ca­
łym mieście, oczywiście) powin­
no być bezpiecznie. Mieszkań­
com, jak też cudzoziemcom i tury­
stom, którzy masowo napływają 
na Starówkę. Wielokrotnie powta­
rzana jest bardzo prosta myśl: z 
instytucjami, których obowiąz­
kiem jest troska o bezpieczeństwo 
mieszkańców, powiem i współpra­
cować sami mieszkańcy. Jeśli każ­
dy ż  nas nie ominie obojętnie 
ulicznej bójki lub innego jakiego­
kolwiek naruszenia, a od razu po­
informuje policję, ta będzie mogła 
szybko zareagować, a to znaczy, 
że w naszym mieścić będzie cho­
ciaż trochę, ale bezpieczniej. Taką 
myśl przewodnią przedstawił ze­
branym główny komisarz komisa­
riatu policji nr 3 Henryk Surowicz, 
który właśnie “patronuje” nad 
Śtarym Miastem. Miejsce specy­
ficzne - rynek, dwoizec, mnóstwo 
firm, kawiarenek, sklepów, restau­
racji. Dziś tam ludzie nie czują się 
bezpieczni. 80 proc. dokonywa­
nych tam przestępstw - to skutek 
“występów gościnnych” prze­
stępców z innych dzielnic miasta, 
czy nawet innych miast. Same 
placówki kulturalne, firmy nie 
troszczą się o zabezpieczenie swe­
go mienia. I tradycyjna już formu­
ła: za mało jest środków, aby za­
pewnić bezpieczeństwo.

MRepublika”  - Zarzecze

Piękne miejsce, ale ze złą opi­
nią. Tak naprawdę, wymagałoby

Diabelska pokusa
(Dokończenie ze str. 1)
A lity...Lity rozbudziły wyobraź­

nię, żeby zasmakować pełni życia!

Dolce wita. Słodkie życie

Właściwie Baniukiewicz, gdy 
zrozumiał, że kolega ukradł pienią­
dze, chciał iść do domu i nie 
uczestniczyć w jego planach, ale 
Andrzej zastraszył go, że i tak jest 
wspólnikiem przestępstwa. Piotr 
został. I od tego momentu zaczął 
się “cyrk”. Tego samego dnia je­
den z nich kupił od kogoś w Mej - 
szagole motorower za400 litów, na 
którym obaj pojechali do wsi Kie- 
miele. Pojazd odmówił posłuszeń­
stwa, ale za to spotkali tam kolegę 
Władka Sawickiego. Przenocowa­
li na sianie, ponieważ chłopcy po­
dejrzewali, że ich już szukają. A z 
rana ruszyli na podbój świata. “Mc 
Donalds”, sklepy - wszędzie jeź­
dzili tylko taksówkami. Wieczorem 
zapoznali się z młodym mężczyzną, 
który “zaopiekował się” nieletni­
mi poszukiwaczami przygód. But­
kiewicz kupił sobie nowe ubranie i 
chłopcy przeistoczyli się z “wiosko­
wych” w “miastowych”. Nowy 
znajomy zaproponował przenoco­
wanie w hotelu. I to nie byle jakim, 
bo w “Wionie”, w którym doba śred­
nio kosztuje 125 USD, w aparta­
mencie - 900 litów... Wynajęto po­
kój, w którym cała trójka z komfor­
tem spędziła noc. Chodzą słuchy, 
że “nowi bogacze” zamówili sobie- 
...panienki. Jak tam było napraw-

porządnego “makijażu”. Z trzech 
stron jest zabezpieczone w spo­
sób naturalny: murami i wzgórza­
mi. Pozostało jeszcze tylko kon­
trolować wjazdy i wyjazdy. W 
tym celu planuje się zainstalowa­
nie obserwacyjnych kamer wideo 
i podpisanie umowy z prywatną 
firmą ochroniarską, która by na 
okrągło, wspólnie-z policją, pil­
nowała porządku. Pieniądze? 
Możliwe, że będzie się trochę 
pobierać z mieszkańców, firm 
znajdujących się na tym terenie...

Bezpieczeństwa 
nie można kupić

Jest to zdanie przedstawicie­
la Funduszu Rozwoju ONZ. Nie­
można zmusić człowieka, by ku­
pił kraty na okno, czy też po­
dwójne drzwi do mieszkania. 
Trzeba podejmować różne środ­
ki. A przede wszystkim, wyjaśnić 
przyczyny tego, że ludzie nie 
czują się bezpieczni. Tu, oczywi­
ście, można wymienić fatalny 
stan ekonomiki kraju, bezrobocie, 
opóźnienia w wypłacaniu wyna­
grodzeń, ale czy to znaczy, że trze­
ba od razu iść kraść? Na to pyta­
nie próbowano dyskutować z 
przedstawicielami mass mediów. 
Jako że temat bardzo sporny^ 
postanowiono więc debaty prze­
nieść na seminarium, na które 
organizatorzy wszystkich bardzo 
usilnie zapraszają. W piątek, na 
godz. 9.00 do Ratusza, na rozmo­
wę o naszym bezpieczeństwie.

Irena Litwin

W ielki Konkurs “ Kuriera W ileńskiego”  
i konsula generalnego R P  w  W ilnie

“Polak roku 1999”
Szanowny Czytelniku!
Serdecznie zapraszam y do udziału w tradycyjnym  kon­

ku rs ie  “P olak  ro k u ” .
Wśród nas jest wielu ludzi, którzy swą rzetelną pracą, aktyw­

ną działalnością zasługują na wyróżnienie. Zgłoszenia prosimy 
nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!).

Laisves pr. 60
2050 Vilnius
L ietuva
R edakc ja  “K u r ie ra  W ileńskiego”  (z dopisk iem ) “ Po­

lak  roku” . M ożna w pisać nazw iska 5 kandydatów  - tylko 
obyw ateli Litwy.

Czekamy na Wasze listy do 15 grudnia 1999 r.
Wśród Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
In fo rm ac ja pod teł. 42-72-78.

1.

dę, nikt dokładnie nie wie, policja 
zachowuje dyskretne milczenie... 
Następnego dnia, po pożegnaniu 
się z nowym znajomym, sielankę 
kontynuowano. Gdy wrócili z wo­
jażu, przenocowali znowu na sia­
nie w Kiemielach. Sawicki został w 
domu, a Butkiewicz i Baniukiewicz 
pojechali do wsi Sorok Tatary, 
gdzie, podobno, mieszkają krewni 
jednego z chłopców. Po miesiącu 
Baniukiewicza znalazła matka. A 
propos, któregoś dnia w ciągu tej 
eskapady, chłopcy wrócili po mar­
ki i wymienili je. Widocznie uświa­
domił ich nowy znajomy.

Odpowiedzą rodzice

Cała trójka jest niepełnoletnia, 
dlatego ciężar odpowiedzialności 
spada na barki rodziców. Sprawa 
będzie rozpatrywana w sądzie ad­
ministracyjnym. Główny “boha­
ter” Andrzej Butkiewicż jest 
ósmym dzieckiem w rodzinie. Po­
tomstwo przychodziło na świat 
systematycznie, prawie co rok. 
Rodzice prawie nigdy nie bywali 
trzeźwi. Co będzie mógł odzyskać 
od nich człowiek, którego okra­
dziono? Piotr Baniukiewicz pocho­
dzi z rodziny niepełnej, gdzie wy­
chowuje się 3 dzieci. Możliwie, że 
sprawa skończy się na niczym. Ani 
straty zostaną zwrócone, ani prze­
stępcy nie mogą być ukarani, bo 
są zbyt mali. Życia Lżyli, to praw­
da, ale na cudzy koszt.

Irena Litwin

/jjj- Bezpłatnie dobieramy 
soczewki kontaktowe.

. soczewki-'Zniżka do 40%
Pbbier̂ my’okulaiykKontaktowc soczewki 

/znanWh firm światowych i środki 
ich konserwacji.
Udzielamy konsultacji w sprawie %
operacji oczu. Konsultacja lekarza-okulisty, i 

, wszechstronne badanie oka,, „ | |
ZSA “Figaro", Wnius, Antakalnk) 59,

Kronika policyjna
Departament Policji MSW RL podaje: 23 listopada br. w kraju 

zanotowano 152 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 15 
chuligańskich ekscesów, 12 rabunków, 1 oszustwo, 118 kradzieży. 
Skradziono 7 samochodów, znaleziono - 5.

Zanotowano 17 wypadków drogowych i 3 pożary. Zatrzymano 27 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
23 listopada około godz. 3 do 

domu J, A. (ur. 1925r.)wewsiLa- 
kStUćiai (rejon wyłkowysla) wdarli 
się 2 zamaskowani osobnicy, któ­
rzy pobili gospodarza. Grożąc jego 
żomeR A.(ur. 1929r.)fizycznąpize- 
mocą, napastnicy zrabowali430li­
tów. Broniąc się przed bandytami 
J. A. zranił metalowym prętem jed­
nego z nich. Sam gospodarz z ob­
rażeniami twarzy został odwiezio­
ny do szpitala. Podejrzanego G. L. 
(ur. 1959r.) osadzono w areszcie, a 
drugiego podejrzanego - S. Ź. (ur. 
1959 r.) ze złamanymi rękami i że­
brami umieszczono w szpitalu.

23 listopada około godz. 17 
do wileńskiego komisariatu poli­
cji nr 2 zgłosił się J. S. i zawiado­
mił, że około godz. 2 w mieszka­
niu przy ul. Konarskiego pobił go 
znajomy mężczyzna i odebrał le­
galnie posiadaną broń - pistolet 
“Walter PP” oraz magazynek z 7

nabojami. Poszkodowany ze 
wstrząsem mózgu leczy się w 
domu.

**
23 listopada o godz. 23.50 do 

wileńskiego komisariatu policji nr 
6 zgłosił się A. P. i zawiadomił, że 
22 listopada około godz. 20 w po­
bliżu sklepu “Ievute” na ul. Rygos 
grupa młodych ludzi przemocą 
wepchnęła go do samochodu i za­
wiozła do lasu w okolicy Zielo­
nych Jezior. Napastnicy pobili ofia­
rę i odebrali 3 złote pierścionki.

Udławiło się
23 listopada około godz. 8 w 

domu w Tereszyszkach (rejon wileń­
ski) znaleziono zwłoki D. L. (ur. 12.07. 
1999.). Dziecko udławiło siępodczas 
jedzenia. Trwa dochodzenie.

Ot, tobie maszl
W dniach 22-23 listopada na 

podwórzu domu nr 95 przy ul. Źal- 
girio w Wilnie z samochodu vw jet-

ta skradziono 2 koła. Podejrzane­
go - st. policjanta posterunku po­
licji w Fabianiszkach G. Baniulisa 
(ur._1979 r.) osadzono w areszcie.

Nie dojechał do Moskwy 
23 listopada do komisariatu 

policji rejonu płunżańskiego zgło­
sił się kierowca E. S. i zawiadomił, 
że 3 listopada około godz. 1 pro­
wadził samochód ciężarowy, na­
leżący do firmy “Ferker” merce­
des benz 1938 z przyczepą, w któ­
rym wiózł do Moskwy wieprzowe 
mięso. Po przekroczeniu granicy 
litewsko - białoruskiej na przejściu 
w Ławaryszkach (rejon wileński), 
po 30 km jazdy zepsuł mu się sa­
mochód. Gdy naprawiał pojazd, 
napadli go 2 osobnicy, którzy 
związali kierowcę, założyli mu na 
głowę worek i odwieźli do zabu­
dowania gospodarczego. 21 listo­
pada napastnicy odwieźli ofiarę 
do Ławaryszek i wypuścili.
Pizy goto wała Irena Bakunowicz
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Zjazdowe A, B, C

Do późnych godzin nocnych trwały rozmowy co do dalszych losów na­
sze j Organizacji Fot. Marian Paluszkiewicz

V Zjazd ZHPnL odbył się 
6-7 listopada w szkole śred­
niej im. Jana Pawła II. Zgło­
szonych było 70 delegatów, z 
tego się zjawiło ok. 50.

Wszystkim członkon Zarzą­
du udzielono absolutorium , 
prócz Kapelana Naczelnego. 
Zjazdowi przewodził dh Artur 
Waluczko. W czasie Zjazdu 
szeroko była omawiana sprawa 
o zatwierdzeniu hufca Maryja. 
Czymś niejasnym skończyły się 
pertraktacje na temat sztandaru 
Związku. W swoich podsumo­
waniach Naczelnictwo przedsta­
wiało całkiem spore osiągnię­
cia. Szczególny nacisk kładzio­
no na to, że dało się powołać w 
obu częściach Kapituły Stopni 
Instniktorskich i Harcerskich. 
Najbardziej też chwalono po­
wstanie pionu zuchowego, w 
wielkiej mierze dzięki dh Zycie 
Kołoszewskiej. O pionie wę- 
drowniczym dh Przewodniczący 
phm Adam Błaszkiewicz bardzo 
trafnie powiedział, że wędrow­
nicy są, ale pionu, niestety, nie

udało się stw orzyć. Dużo 
ostrych słów padło z ust ks. Da­
riusza Stańczyka. Mocno kryty­
kował niektóre rzeczy dziejące 
się w Związku, ale najłatwiej jest 
chyba wytykać niedociągnięcia 
i przyglądać się temu zza rogu. 
Ale już po Zjeździe. Mamy to, 
co sam i zechcieliśm y. Nie 
chciałyśmy pisać tekstu bardzo 
subiektywnego, po prostu pro­
ponujemy Tobie, Drogi Czytel­
niku, krótką dyskusję trzech 
funkcyjnych druhen, którym 
szalenie zależy na tej organiza­
cji... A może i TY masz coś do 
powiedzenia?! Nie milcz!!! Wy­
powiadaj się!!! A najlepiej na­
pisz do WGH, a pewny być mo­
żesz, że usłyszy CIĘ wielu.

A.: Ktoś kiedyś powiedział, 
że w naszym Związku życie za­
czyna tętnić tylko w czasie Zjaz­
du. A mnie się z tym trudno zgo­
dzić. V Zjazd ZHPnL był jakby 
zaprzeczeniem tych słów. Przede 
wszystkim było tak^wiele do po­
wiedzenia, omówienia spraw 
czekających na rozwiązanie, że

delegaci i goście Zjazdu znacz­
nie po północy wrócili do do­
mów; Skoro mówimy, to znaczy, 
że nam jeszcze na czymś zależy.

! B.: A ja  myślę, że obrady w 
dniu pierwszym potrwały tak

długo dlatego, że lubimy wza­
jemnie się męczyć. Akurat nie 
zauważyłam specjalnego zapa­
łu u harcerzy podczas obrad.

(Dokończenie na str. 6)
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I listopada -  harcerze i harcerki ■ 
drużyn wileńskich pełnili warty ho-1 
norowe na cmentarzu antokolskim, I 
Rossie i Nowej Rossie. Zapalali ■ 
również znicze na grobach pole- J 
głych żołnierzy.

2-4 listopada -  odbyły się l 
warsztaty przygotowawcze do Zjaz-1 
du dla starszyzny ZHPnL. Zajęcia ■ 
prowadził trener Fundacji Edukacja J 
dla Demokracji Mariusz Zięba ■

3- 4 listopada w Gudelach za-1 
kończył się kurs zastępowych OH-ek |  
-„Per aspera ad astra”. Przyznano ■ 
cztery patenty i tyleż dyplomów |  
ukończenia kursu. W skład komen- ■ 
dy wchodziły : pwd Alina Korwin-1 
Piotrowska, pwd Krystyna Dowgia-1 
ło, pion. Małgorzata Stefanowicz. ■

6-7 listopada w szkole im. Jana j 
Pawła II odbył się V Zjazd ZHPnL. ■

10 listopada — spotkały się dru-1 
żynowe gromad zuchowych. Omó-1 
wiono system przyznawania gwiaz- ■ 
dek zuchowych.

10-14 listopada wileńska szko- i  
ła im. Jana Pawła II gościrfnie przyję-1 
ła 34 osobowągrupę wędrowników i |  
instruktorów Dolnośląskiego Okrę- g 
gu ZHR oraz 7 osobową ekipę in- ! 
struktorów ZHP. Odbyło się kilka i  
spotkań drużynowych z gośćmi. Na-1 
wiązano kontakty na poziomach dru-1 
żyn, co miałoby zaowocować współ- ■ 
nymi obozami, spływami. Zuehmi- J 
strzynie przygotowały druhnom i dru-1 
hom grę zapoznawczą z Wilnem. (

II listopada druhny z 4 WDH |  
,,Trop” iz9 WDH“Viator” orazgo- g 
ście ZHR pełnili warty honorowe ! 
przy płycie Marszałka Józefa Piłsud- ■ 
skiego.

18 listopada obradowała Rada |  
Drużynowych. W ciągu pół godziny g 
zdołano podsumować przeżyte im- J 
prezy i zapoznać drużynowych z po- ■ 
stanowieniami Zarządu.

19 listopada nastąpiło nadanie |  
sztandaru Drużyn Grunwaldzkich i  
drużynom działaj ̂ ym w Wojdatach. .  
Sztandar ufundowała Wspólnota ■ 
Polska.

20 listopada w wileńskiej szko-1 
le im. Władysława Syrokomli odbył i 
się IV Harcerski Festiwal Piosenki _ 
„Zielone Millennium”. Organizator- i  
ki - Justyna Błaszkiewicz i Małgo-1 
sia Stefenowicz.

W  N A JB LIŻSZYM  C ZASIE  J
27-28 listopada Naczelniczka I 

organizuje biwak dla druhen, które-1 
by miały wejść w skład Głównej i  
Kwatery OH-ek i w przyszłości - 
mogłyby kandydować do Zarządu. J

2, 9,16 grudnia w szkole im. I 
Jana Pawła II będą się odbywać po-1 
siedzenia Komisji do spraw Zimo-1 
wisk. Na pierwsze spotkanie za- - 
bierzcie program zimowiska.

3-4 grudnia 4 WDH ‘Trop” za-1 
prasza na swoje 10(!) urodziny. (Info |  
u Ewy- 44-40-08)

18 grudnia o godz. 12.00 w - 
szkole im Jana Pawła U odbędą się J 
jasełka zuchowe. Zapraszani są wpy-1 
scy harcerze, rodzice i przyjaciele. |  
Przełamiemy się opłatkiem, pośpie- g 
wamy kolędy, obejrzymy przedsta- - 
wienie przygotowane przez zuchów. J

Trwa akcja pomocy dzieciom z I 
sierocińca. Zgłaszać się do dh Na-1 
czelniczki.

W każdą pierwszą niedzielę - 
miesiąca o godzinie 17.00 w ko- j 
ściele św. Krzyża w Kalwarii odby-1 
wać się będą msze harcerskie. |

Po 20 grudnia jak co roku do-1 
trze do nas światełko betlejemskie. .  
Manowany jest wspólny opłatek i 
nsza św. w kościele Ducha św. Pa-1 

miętajmy o zabraniu świec. (Info u § 
ruhny Naczelniczki - 70-45-35) j

- — — — —i — —

Adwent -  ostatecznym przygotowaniem 
do Wielkiego Jubileuszu

Adwent -  to czas radosnego oczekiwa­
nia. W tym roku bardzo szczególny, ponie­
waż zbliżają się obchody Jubileuszu 2000 
Narodzin Jezusa Chrystusa. Dlatego trze­
ba, abyśmy oczekiwali w duchu Wielkie­
go Jubileuszu. Czym więc dla nas jest Ju­
bileusz oraz w jaki sposób mamy go prze­
żyć?

Jubileusz 2000 Chrześcijaństwa jest 
przede wszystkim przeżyciem religijnym i 
duchowym. Nie może być ograniczony od­
prawianiem uroczystych Mszy św. i odby­
waniem pielgrzymek do Rzymu. Jeżeli ogra­
niczymy się tylko do tego, to tak naprawdę 
nie uczcimy tak wspaniałego .święta Chrze­
ścijaństwa.

Aby Jubileusz Zbawiciela przyczynił się 
do odnowy naszej wiary, nadziei i miłości, 
aby stał się powodem nawrócenia i powrotu 
do Boga żywego, Papież Jan Paweł II w Bulli 
„Incarnationis Mysterium”, ogłaszającej 
Wielki Jubileusz Roku 2000, pisze o czte­
rech konkretnych wymaganiach, za pomocą 
których trzeba uczcić Wielki Jubileusz Zba­
wiciela.

1. Pierwszym wymaganiem jest skru­
cha. Bez tego wymagania cały Jubileusz tra­
ci prawdziwą swoją istotę. Jest to wezwanie 
Papieża do żalu za popełnione grzechy. 
Pierwsze wymaganie Jan Paweł II nazywa

znakiem "oczyszczenia pamięci”. Ten znak 
„domaga się od wszystkich, aby w akcie od­
wagi i pokory uznali błędy tych, którzy nosili 
i noszą miano chrześcijan”. Kościół, patrząc 
z perspektywy- 2000 lat na swoją historię, 
przyznaje się do grzechów (np. antyjudaizm, 
inkwizycja)* żałuje za nie, prosi o wybacze­
nie Boga i ludzi.

2. Drugim wymaganiem jest zaangażo­
wanie ekumeniczne. Ekumenizm ma podkre­
ślać uniwersalne znaczenie Wielkiego Jubi­
leuszu, ponieważ Jezus jest jedyną drogą do 
Ojca.

Do nawiązania kontaktów też są wezwani 
przedstawiciele religii chrześcijańskich. Po­
mimo tego, jak to zaznaczył kard. Roger Et- 
chegaty, że teraz przeżywamy „czas zimy eku­
menicznej, przygotowanie do Jubileuszu oka­
zuje się ... owocne..., szczególnie na pozio­
mie Kościołów lokalnych”.

3. Trzecie wymaganie, to „pamięć o no­
wych męczennikach”. Według słów Papieża 
ten wymóg jest „świadectwem prawdy chrze­
ścijańskiej miłości”. Chodzi tu o ludzi, któ­
rzy dla Chrystusa „ponieśli śmierć przede 
wszystkim jako ofiary nazizmu i komunizmu 
oraz walk rasowych i plemiennych”. Są to lu­
dzie, jedni z nas, którzy znosili odważnie wie­
loletnie więzienia i różnorakie udręki, ale nie 
ulegli naciskom ideologii i dyktatury. Ich

przykład ma umocnić Lud Boży przekra­
czający próg trzeciego tysiąclecia. Uroczy­
stości upamiętniające męczenników są prze­
widziane na niedzielę 7 maja w Koloseum 
w Rzymie. %

4. Czwartym, ostatnim wymaganiem 
jest zaangażowanie społeczne. Ten znak 
jest szczególnie wymowny, ponieważ miłość 
jest znakiem miłosierdzia Bożego. Papież 
nawołuje do ukazania miłości przez darowa­
nie długów na wszystkich płaszczyznach ży­
cia społecznego, gdyż kraje biedne nigdy nie 
potrafią zbudować swojej ekonomiki, dźwi­
gają „ciężar zadłużenia, które przybrało ta­
kie rozmiary, że jego spłata stała się prak­
tycznie niemożliwa”.

Kraje są używane do działalności pozy­
tywnej przez kształtowanie nowej kultury 
międzynarodowej solidarności i współpra­
cy oraz budowanie systemu ekonomiczne­
go służącego każdemu człowiekowi.

Czwarty wymóg ma też objąć każdego 
człowieka z osobna, pozostawiając mu wiel­
kie pole do popisu w okazywaniu miłości 
bliźniemu. Spełnienie tych czterech kon­
kretnych wymagań będzie świadectwem 
prawdziwości naszego Chrześcijaństwa oraz 
naszego otwarcia się na Jubileusz, którym 
tak naprawdę jest sam Jezus Chrystus.

Ks. Daniel Dzikiewicz

i
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Zjazdowe A , B, 1c I

Na Zjeździe nie zabrakło również przyjaciół z  ZHR, którzy są z  nami i na 
dobre, i  na złe

(Dokończenie ze str. 5)

Chociaż po kątach sali szmery nie 
na temat nie uciszały się, nawet 
dostojni księża nie wytrzymali 
bez rozmów, a co mówić o szereg 

! gowych ludziach?
C.: A mi się wydaje, że pod 

koniec Zjazdu harcerze nie pano­
wali nad swoimi potrzebami fizjo­
logicznymi -ziewali, chrapali, co 
niektórzy zdawali się być w sta­
nie nirwany. Każdy głosował za 
tym, za czym głosowała więk­
szość. Przed oczami migały żół­
te karteczki.

B.: Wiesz, bardzo, ależ to bar­
dzo mnie denerwowało to, że pa­
nowała głupota na sali. Dużo było 
takich, co nie mieli własnego zda­
nia. Ktoś im mówił, co mają ro­

bić, oni to i robili i nie wiedzieli 
co robią; Byłam złaaa!

C.: Nasze dyskusje schodziły 
do paradoksu.

A.: A no właśnie! Sama byłam 
-świadkiem, jak drużynowy przy­
ciągnął na Zjazd takich malucz­
kich harcerzyków, jak Waluś, by 
mógł nimi manipulować.

1 do tego miał ten drużynowy 
granatową podkładkę. Gdzież 
jego rozum{ Honor! Cnota!

C.: A mi się zdarzało tak, że 
przyskakiwało do mnie naraz kil­
ka osób i tajemniczo szeptały: 
“Nie chćemy cię agitować, ale... 
ale... pla-pal-pla”.

Jakim cudem absolutorium 
otrzymały osoby, nie będące już 
W  Zarządzie?!

B.: Tak, tak... Jb ze swojego

wygodnego miejsca wszystkich 
widziałam, i nie tylko, że zapisy­
wałam wychodzących i wchodzą­
cych do sali, ale i widziałam kto 
kogo, i  kim i jak agituje. M. in. 
podczas mojego głosowania na 
wnioski dotyczące hufca, członek 
komisji skrutacyjnej czasem “nie 
zauważał” głosu mojego i obok 
siedzącej druhny.

A.: Uff... O hufcu Maryja było 
już tak dużo powiedziane, że już 
nie wiem nawet, co by można było 
powiedzieć więcej na ten temat. 
Słowem, trzepanie trzy po trzy. 
No wiesz, a o męczarnie raczej 
ludziom nie chodziło. Mówiło się 
tak dużo, bo prawdopodobnie była 
okazja ku temu. Można było za­
błysnąć, pokazać, że się ma wła­
sne zdanie.

B.: Pleść trzy po trzy, jak Ty 
mówisz, a to wcale nie świadczy 
o ilorazie mądrości w wypowie­
dzi. Chociaż nie przypominam 
sobie zbyt wielu występujących, 
a nic sensownego nie mówiących. 
Bardzo przykro mi było patrzeć 
na harcerzy opuszczających salę 
obrad przed ich końcem, chociaż 
o sprawę ich i nas wszystkich cho­
dziło. Pomimo, że wielu siedzia­
ło z głową w chmurach i językiem 
pomiędzy ławkami (albo w kie­

szeni), byli ciałem obecni na sali. 
To, że ok. 10 harcerzy w sobotę 
wieczorem prawie demonstracyj­
nie wyszło, uważam za zniewagę 
całej reszty i mnie też.

A.: Wiesz, to mówienie moż­
na by różnię zinterpretować. Oso­
biście trzymam się tej zasady, że 

"błogosławiony ten, kto nie ma nic 
do powiedzenia i nie obleka tego 
w słowa. A z wychodzeniem... 
Ach!.. to chyba tradycja niektórych 
drużyn i “wolnych elektronów^.

B.: O kim mówisz? Kto to 
“wolne elektrony”? To ci, co nic 
nie robią? To już domyślam się, 
że mówisz ó weselnikach i o wa­
łęsających się harcerzach. Wi­
działaś, co się stało z gitarą jed­
nej drużynowej? Myślę, że to ma 
jakiś związek z  tymi drugimi...

C.: Moim zdaniem, takich 
elektronów musiano by się po­
zbyć. Słyszałam od jednego z 
nich, że ich (?) mottem jest by­
cie harcerzem bez przestrzega­
nia prawa harcerskiego. Z tego 
wynika kolejny paradoks, a do 
tego takie osoby były głównymi 
agitatorami. Faktycznie nasz cały 
Związek opiera się na sprawnie 
-działających drużynach, które 
stereotypowo dążą do tych sa­
mych ideałów.

A.: Ej, no może nie będzie­
my podejrzewać druhów o po­
dobne zbrodnie, bo “wszyscy har­
cerze to jedna rodzina”, “harcerz 
harcerzowi oka nie wykolę” ..., 
itdf

Wrażeniami zjazdowymi po­
dzieliły. się:

, dh Ewa 
dh Justyna 

dh Małgosia 
Fot M arian Paluszkiewicz'DH m Trop" na trudności finansowe nie narzeka, po prostu działa. Znaleźliśmy czas na wszystko

Być mamą zucha
Ja nie miałam okazji bycia 

zuchem. A chciałabym... Myślę, 
Że jakbym miała możliwość ha­
sać. w szarym mundurku i nie­
bieskim berecie, to bym była 
harcerką z innym myśleniem i 
patrzeniem na całą ideę har­
cerską i wymagania tutaj sta­
wiane. Po prostu  miałabym  
podstawowe wyrobienie. A tak, 
przyszłam *jako nowa i  zielo­
na” no i zostałam. Po kilku la­
tach służby zrosłam się z  har­
cerstwem, tak samo ja k  przy­
zwyczaili sfę moi domownicy i 
sąsiedzi widząc mnie ja k  lecę 
w siną dal z kanapką w ręku i 
w wiernym szarym mundurku 
ze stelażem na plecach. W cią­
głym gonieniu za Przygodą Zie­
loną czasami nie mam czasu 
porozmawiać z Mamą, zganić 
Brata, zjeść porządny obiad, 
wyspać ustalonych ośmiu go­
dzin itd. Czasami mam ogrom­
ne wyrzuty sumienia, bo coś za­

waliłam, a ktoś mi'zaufał... Ni­
żej proponujem y rozmowę z 
Mamą zuchnyp. Anną Ozorow­
sk ą w s za k  Mama to ta osoba 
która ufa nam do końca.

Do jakiej gromady zucho­
wej należy Pani córeczka?

Należy do „Wesołych nu­
tek” , gromady działającej przy 
szkole im. Jana Pawła II, gdzie 
się z nimi bawi Agata Korwiel.

Jak  się stało, że Pani cór­
ka wstąpiła do tei gromady?

Agata organizowała nabór w 
klasie gdzie uczy się moja po­
ciecha. Na pierwszą zbiórkę 
poszła z ciekawości. Spodoba­
ło jej się i została. i

Czy chętnie przychodzi na 
zbiórki i czy nie przeszkadza 
jej to w wykonywaniu innych 
obowiązków?

Wcale jej to nie przeszka­
dza. Wręcz odwrotnie. Jak ma 
nie odrobioną prace, domową, a 
chce iść na zbiórkę to pracuje

na pełnych obrotach i efektysą; 
widoczne.

Co lubi najbardziej robić 
w czasie żbiórek?

Chyba śpiewać. Dodatkowo 
należy do zespołu muzycznego 
i stamtąd możliwe tą pasja do 
śpiewania. Lubi też bardzo cho­
dzić na wycieczki. Każdego ty­
godnia ze swoją nauczycielką 
chodzą na różne ekskursje.

A jak-jest z mundurkiem. 
Czy chętnie je st w kładany i 
czy Pani zdaniem jest p rak ­
tyczny?

Córka chętnie zakłada mun­
dur, z tym że rękawy -są już za 
krótkie. Nie przejmuję się tym, 
bo i tak za rok będzie harcerką i 
trzeba będzie go zmienić, W su­
mie fartuszek dobrze się pierze i 
prasuje. Nie za bardzo podoba mi 
się beret i pasek Beret nie nadaje 
się zbytnio na lato i trzeba dobie­
rać odpowiednie uczesanie, pasek 
zaś często się rozpręża.

Nieliczni mieli okazję zostać zuchem. One (zuchy) wybrały szczęśliwie
Fot. Julia Baniukiewicz

J a k  ocenia P ani pracę  w 
gromadzie zuchowej?

Skoro jej się podoba, tzn. 
wszystko jest w porządku!

Czy w arto  je s t oddaw ać 
dzieci do gromad zuchowych?

Na pewno warto!!! 
S erd ecz n ie  d z ięk u ję  za 

rozm owę.

Rozmawiała dh Gosia 
Stefanowicz

J
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“Namiot nasz dom, gitara chleb”

Druhny piszczały z  zadowolenia słuchając druhów z  Podbrodzia

Wokół roześmiane twarze, 
rozbrzm iew a dźwięk gitary, 
śpiew... Tak oto wesoło tętniło 
życie w Szkole Średniej im. Wł. 
Syrokomli podczas IV Harcer­
skiego Festiwalu Piosenki, któ­
ry p rzyb ra ł nazwę „Zielone 
Millennium”.

Uczestnicy festiwalu byli po­
dzieleni na grupy: młodszoharcer- 
ską i starszoharcerską. Możliwość 
wyjścia na scenę mieli ci najmłod­
si, czyli zuchy. Mieli oni okazję wy­
stąpić przed tak licznie zebraną 
publicznością (ponad 200 osób!!!), 
jury i wykazać się artystyczną fan- 
tazją, umiejętnościągry na różnych 
instrumentach. Popisy odbywały 
się pod czujnym okiem jury, w 
skład którego weszli: p. Czesława 
lOsipowicz, phm Adam Błaszkie­
wicz, p. Zbigniew Maciejewski oraz 
druh Władysław Korkuć.
I Pierwsi na festiwalowej sce­
nie ukazali się najmłodsi, czyli trzy

gromady zuchowe: „Uśmiechnię­
te słoneczka”,,,Wesołe nutki ” i 
„Dobre duszki”. Zuchy z pewno­
ścią swą ujmującą prostotą i na­
turalnością podbiły serca niejed­
nego widza, ale, niestety, nie 
uczestniczyły w części konkurso­
wej, za to otrzymał? to, co lubią 
najbardziej - słodycze.

Publiczność wspólnie śpiewa­
ła, tańczyła, nagradzała brawami i 
mogła przekonać się o bogatym 
repertuarze piosenek harcerskich 
i nie tylko: m.in. patrol wędrow- 
niczy z 4WDH “TYoi>” im. O. Mał­
kowskiej zaśpiewał góralską pio­
senkę, chłopacy z „Czarnej Trzy­
nastki” -  wodniacką „Pożegnanie 
Liverpool’u”, a „Lilijki” z Nie- 
menczyna obrzędową piosenkę 
Szczepu im. R. Traugutta w Łodzi 
„Wertepy*’, której autorem słów i 
muzyki jest hm Janusz Boissć.

Poza częścią konkursową wy­
stąpili skauci litewscy. Piosenki

wykonywane przez trio skautów 
Tomasa, Rytasa oraz Manfredasa 
wzbudziły wielki entuzjazm na 
sali. Zebrani śpiewali razem takie 
piosenki jak „Tu vejo paklausk”, 
„Kelias pas tave”, „Saules mie- 
stas”. Po tym występie zerwała 
się burza oklasków i okrzyki „pa- 
kartot”. Po skończonej imprezie 
skauci dziękowali za zaproszenie, 
a na przyszłość zaplanowane są 
już dalsze imprezy.

Wreszcie nadeszła/uroczysta 
chwila ogłoszenia wyników. 
Pierwsze miejsce spośród młod­
szych harcerzy i harcerek wywal­
czyli: 4 WDH „Trop” i nowo 
utworzony zastęp „Pionierki” z 9 
WDH „Viator”. W grupie starszo- 
harcerskiej zwyciężyły- zuchmi- 
strzynie dh Justyna i dh Agata. 
Bezkonkurencyjny okazał się wy­
stęp Wiesi z 4 WDH “Trop”.

Druh Władysław Korkuć po­
wziął ideę założenia chóru harcer­

Dzięki chłopakom ze szkoły im. Wł. 
nad aparaturą

skiego. Czy takowy będzie istnieć, 
zależy przede wszystkim od chęci 
naszych. Cieszy, jak powiedział phm 
A. Błaszkiewicz, że poziom festi­
walu rośnie co roku, a wręczenie 
nagród i występ laureatów będą 
miały miejsce jeszcze przed zimo­
wiskami. Jest to pomysł osoby pi­
szącej wiersze i komponującej 
muzykę do nich p. Zbigniewa Ma­
ciejewskiego. Pieniądze z  koncer­
tu galowego byłyby przeznaczone 
na dofinansowanie tegorocznych 
zimowisk. Ks. D. Stańczyk zapro­
ponował organizatorom, aby w 
przyszłości termin festiwalu nie 
zbiegał z czasem odbywania się 
Opiek, aby więcej harcerzy było 
obecnych w kościele. Na zakończe­
nie trzeba by wymienić osoby, któ­
re dołożyły starań by się festiwal 
odbył. Główną organizatorką im­
prezy była dh Justyna Błaszkiewicz 
i jednopoziomowa współorganiza­
torka dh Małgosia Stefanowicz.'

Syrokomli mieliśmy ciągły nadzór

Pomocni byli bardzo druhowie z 
“Czarnej Trzynastki” z Bartkiem na 
czele oraz zastęp Marcina “UFO”. 
Wielkie dzięki należą się chłopa­
kom z Samorządu Szkoły im  Wł. 
Syrokomli za ciągłe czuwanie nad 
nagłośnieniem. Jedynym sponso­
rem był p. Kazimierz Błaszkiewicz 
- Bóg zapłać.

Na zakończenie została odśpie­
wana „Modlitwa harcerska”. Żywi­
my naj lepsze nadzieje na przyszłość, 
że spotkamy się na jubileuszowym 
V Harcerskim Festiwalu Piosenki. 
Jeszcze nie czas swe

marzenia do walizek kłaść, 
Jeszcze nie czas,

by piosenki nasze 
śpiewał tylko wiatr, 

Jeszcze nie czas,
by gitary spały na dnie szaf, 

Póki tyle jest muzyki
jeszcze w nas. 

Ewelina wędr.
Fot. archiwum

Zdobywczyni i  miejsca w  grupie m łodszoharcerskfej-rozśpiewana 4 WDH„ Trop‘ Rozśpiewane K Wesołe nutki"podbiły serca audytorium

Kogo niszczym y? Per aspera ad astra
Miliony lat temu, kiedy na ziemi 

naszej nie było ani zwierząt, ani lu­
dzi, były tylko niezależne drzewa, 
sami sobie gospodarze, którym nie 
groziło nic, lecz teraz... wpływają na 
ich stan zdrowotny zakłady, fabryki, 
samochody -  LUDZIE. Większość 
nas nie wie lub nie przypuszcza, że
drzewa są naprawdę w poważnym nie­
bezpieczeństwie. Jestem pewna, bar­
dzo mały procent drzew umiera 
śmiercią naturalną, a pozostałe... Co 
właściwie zabija całkiem bezbronne 
drzewa? Powrócę do tego tematu, że 
to robi człowiek. Przecież zakłady, 
fabryki, samochody nie powstały 
same. Zrobił je człowiek. Cóż...

Wyobraźcie sobie, że kiedy 
przebywam w lesie wśród drzew 
— boli mnie głowa. Wyciągnijmy 
wspólnie wniosek: jestem przy­
zwyczajona do kochanego miasta. 
Miasta bez tlenu.

Przecież my nie niszczymy 
drzew, niszczymy samych siebie...

Alfa
Od redakcji: powyższy tekst 

znalazł się w naszej redakcji w 
czerwcu, nadesłany incognito. 
Chciałybyśmy bardzo, by ta oso­
ba odezwała się do nas. Może 
znajdziemy wspólnie jakieś roz­
wiązanie na tak poważne zagad­
nienie?

N a sz  cy tat
Żebyś teraz nie żałował. Żebyś 

nie mówił: człowiek się naharował, 
nie dojadł, nie dospał, siedział 
dzień i noc, zdrowie nadwerężył, 
ludziom się naraził, a teraz co ma 
z tego? Żebyś nie żałował Tb były 
najpiękniejsze dni twojego życia, 
kiedy zdobyłeś się na bezintere­
sowne zaangażowanie w ludzkie 
sprawy. To było prawie dotknięcie 
Boga samego. Nie psuj tego. Nie 
przeliczaj teraz skrupulatnie two­
jego poświęcenia, twojej odwagi 
na pieniądze. Zachowaj ten swój 
czas jak najbardziej cenny skarb. 
Nie będziesz musiał kiedyś stanąć 
przed Bogiem z próżnymi rękami.

Ks. Mieczysław Maliński

Dzień po Zaduszkach dwunasto­
osobowa grupka harcerek mszyła 
przez las do miejscowości o nazwie 
Gudele. W tajemniczym domku u 
Dziadków druhny Ewy, na bajecznym 
wzgórzu odbyła się druga część kur­
su zastępowych. Teraz już, po wyko­
naniu zadań domowych druhny już 
miały swoje zastępy i o tym właśnie 
na początku opowiadałyśmy. Później 
mowa była o nagradzaniu i karaniu. 
Wieczorem przybyła do nas psycho­
log pani Lucyna Narkiewicz - Skór­
ko. Mówiła nam o konflikcie, czyli, 
co to za „zwierz” i z czym się to je. 
Nie było to monologiczne opowia­
danie znudzonego nauczyciela, tylko

rozmowa, jak je rozwiązywać.
Już po kolacji, kiedy byłyśmy w 

swoich śpiworach z głowami na po­
duszkach przeuprzejmych gospoda­
rzy, komenda kursu w pocie czoła pra­
cowała: przecież trzeba było spraw­
dzić i ocenić nasze prace domowe, 
które nie były cieniutkie. Z rana wrę­
czono nam Patenty Zastępowych lub 
Dyplomy ukończenia kursu, w zależ­
ności od tego, jak dobrze były wyko­
nane nasze prace. Nie wszystkie do­
stałyśmy Patenty, ale każda kursant­
ka już wie, jaka to Radość mieć swój 
zastęp i razem odkrywać Tajemnice 
Świata dh Maria Sipowicz 

4 WDH “Trop”
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i TATA, A BkO N IU Ś PO W IED ZIAŁ...
|  Uwaga, chochlik! Niezmier-
■ nie przepraszamy druha z wileń- 
_ skiego rejonu (skrzywdzonego 
J zresztą ) za łaciński cytat 
I („WGH” wizesień) „Nie rzucaj się 
|  wieprzu na perły” . Brzmieć to po- 
|  winno: „Nie rzucaj perły przed
- wieprze”(Margaritas ante porcos)

Gość tegorocznego Zjazdu -  
|  pan Zbigniew Maciejewski przy- 
|  toczył podczas wypowiedzi cytat
■ Słowackiego ze ściany sali, który
- był pozostałością konkursu recy- 
J tatarskiego :„Przyszłość moja :I 
|  moje będzie za grobem żwycię- 
|  stwo!” (yhm...zzza grrobem?)
|  Podczas tego samego Zjazdu

w pewnej chwili lioąia część au­
dytorium znalazła sir. na kolanach 
(...) Więc wszelkie zarzuty doty­
czące niereligijnośc. w bok !..

Dwie dziewuchy piszące zjaz­
dowy protokół, wyciągały spod 
stołu, przy którym siedziały, raz po 
raz przeróżne smakołyki. Następ­
nie wkładały to do swoich „czci­
godnych jadaczek”-.i ...połykały. 
Cała rzesza głodnych delegatów 
nie mogła się skupić i szeptała z 
gniewem bądź też z zazdrością: 
„Kusie i elki, kusić i elki...” (Albo 
podnosząc żółte karteczki: „Za co 
głosujemy ?”)

czelnego zaproponowano druhnę 
Bożenę Milmiriewicz. Kobiety 
górą!!!

Nowy Zarząd - nowe życie, 
d ra terenowa, obiad w polu, noc­
ne alarmy jest to stereotyp biwa­
kowy! Harcerze XXI wieku wybie­
rają się do łaźni. (Grunt to higie­
na). Ciekawe , czy zaśpiewają se 
potem: „Widziałem cię wczoraj w 
wannie”...

Tato pewnej druhenki na Har­
cerskim Festiwalu Piosenki za­
uważył pasywność naszych harce­
rzy (przypomnijmy sobie przeryw­
nik „Pan Pasterzem moim zawsze 
jest ”)

To może zmieńmy nazwę na­
szej organizacji na Związek HAR­
CEREK Polskichiną^ Litwie!? 
(wniosek zostanie pisemnie zgło­
szony-do Zarządu).

Druhny sprzedające ciasta tak 
oto “zachęcały” harcerzy Hch ro­
dziców do skosztowania: “ Niech 
się pan nad nami zlituje, niech pan 
kupi choć kawałeczek”. (Litości­
wi spałaszowali wszystko).

Zakładamy Klub Miłośników 
Prosiaczka (nie mylić z wieprzo­
winą). Zgłaszasz się do “Czarnej 
Trzynastki”.

Prowadząca Festiwalu “Zielo­
ne Millennium” podziękowała dru­

żynowemu 9WDH “Szlak” za to, 
że ten pozwolił chłopcom z dru­
żyny pomóc jej w wieszaniu festi­
walowych dekoracji.

Niedługo masięodbyć impre­
za dla Druhen Wybranych. To do­
brze, że harcerkom wystarczają 
tylko harcerki. Tylko po cóż im w 
teki mróz stroje kąpielowe?

Niepocieszona Druhno! Nie 
przejmuj sie, że nie wzięto Cię na 
Pailgis! Po prostu nie będziesz 
kandydowała do Zarządu i nie bę­
dziesz należała do Kwatery Głów­
nej! Będzie jeszcze tych Zjazdów, 
Zarządów i Kwater... Cała zabawa 
dopiero przed Tobą!..A  na miejsce kapelana na­

Ewa^'Wołl^nowslui ^ arcers^a dodatek do “Kurfera Wileńskiego”. Redakcja w składzie: Justyna Błaszkiewicz, Ewelina Raczyńska, M ałgorzata Stefanowicz, 

Listy, wnioski, skargi, zażalenia kierować na adref “K urier Wileński”, Wileńska Gazeta Harcerska, Laisves 60,2056 Yilnius.

Co za sobą pociąga takie cudo jak sztandar?
Sztandar!!! Nie, nie Związku, 

ale w Wojdatach! Drużyny harcer­
skie i gromady zuchowe w Woj­
datach otrzymały w piątek, 19 li­
stopada br., sztandar. I kto by parę 
lat temu, ba, miesiąc temu pomy­
ślał, że otóż jedno środowisko 
harcerskie będzie prezentowało 
się lepiej od innych na imprezach 
oficjalnych...

O ile wiem, z harcerstwem w 
Wojdatach zaczęło się tak: 6 (!) 
lat temu za pomocą hm. Anny 
Góźdź w wojdackim przedszkolu 
powstała gromada zuchowa, w wir 
wydarzeń wciągnęła się dh Janina 
Dokudowicz (...) Dość długo w 
dokumentach Związku to środo­
wisko nie figurowało. Teraz 
mamy 1 koedukacyjną gromadę 
zuchową, 2 drużyny harcerskie. 
Władze hufca ZHP wraz z dh 
Góźdź przywiozły dla harcerzy 
sztandar, gdzie jest napisane:

"Wręczyciele sztandaru twierdzą, 
że, ich zdaniem, śjodowisko to 
jest bardzo prężne, i mocne, a 
sztandar jest konieczny dla takie­
go prężnego i mocnego środowi­
ska”. Dlaczego panuje przekona­
nie o idealnym porządku w dru­
żynach? Bo hufcowy hufca Ra­
dom ZHP widział, j ak na obozie 
harcerze z Wojdat o'dważnie szy­
kowali swe obozowisko: z maga­
zynu potrafili wynieść kanadyjki 
i materace... A ja  na tegorocznym 
zlocie ZHPnL byłam świadkiem 
nieudolnej pionierKdruhów. Kto 
był, ten wie, jakie prycze były w 
ich namiotach ( zuch by się 
uśmiał).

Oficjalne wręczanie sztanda­
ru odbyło się w poważnym nastro­
ju. Były uszeregowane harcerki, 
zuchy, stali harcerze* i 5 skautów. 
Przybyli goście, w tjfcn, najdostoj­
niejsi to druh Przewodniczący

Niewiele środowisk wileńskich może się pochwalić posiadaniem własnego sztandaru

Przekazanie na ręce dh Janiny Dokudowicz potwierdzeniap przynależ­
ności sztandaru do drużyn działających w Wojdatach

ZHPnL i druhna Naczelniczka, 
także ksiądz, .1 instruktorka i 3 
instruktorów z Polski, ważne oso­
by z Wileńszczyzny. Większość 
nie miała pojęcia o tradycjach i 
musztrze harcerskiej. Mnie, jako 
“bywalicę” wszelkich oficjalnych 
apeli harcerskich, niektóre ele­
menty obrzędowości nie Jada 

- zdziwiły. Rozkaz “baczność” po­
przedził modlitwę! Poczet sztan­
darowy krążył po sali w postaci: 
1 harcerka idzie w kierunku pół­
nocy, druga harcerka i harcerz ze 
sztandarem maszerują na połu­
dniowy wschód... Po kominku nie 
było piosenki “Ogniska już doga­
sa blask, /  braterski splećmy 
krąg...”. Formułki meldowania też 
były czymś magicznym.

Och, nie chcę strasznie kry­
tykować niektórych miłych osób 
z Wojdat. Gromada zuchowa wy­
kazała się wspaniale, choć nie 
dostrzeżono tego należycie. Jed­
nak byli tam też tacy, którzy kry­
tyki (x 100) mojej zasługują. Po 
pierwsze, szanowni panowie z 
ZHP, co opiekują się wojdackimi 
harcerzami, nie mają pojęcia o 
tym, co tak naprawdę potrzebne 
dla tego środowiska. Nie wystar­
czy ich zabierać na obozy do Pol­
ski, bo nie sądzę, by mieli tam 
godne wzorce do naśladowania 
(stwierdzam to na podstawie mo­

ich własnych doświadczeń ze 
współpracy z hufcem Radom). A 
do tego może mnie nos zmylił, 
ale od niektórych dostojnych 
osób z Polski poczułam zapach 
tytoniu. Podobno, można tam na­
ruszać tradycyjne Prawo Harcer­
skie. Harcerze chłopcy z Wojdat 
nie mogą tworzyć drużyny harcer­
skiej bezideowej, mogą tworzyć 
bandę, ale bez mundurów, obrzę­
dowości i innych elementów har- 
cerskości, bo nie znają czy nie 
uświadamiają tego, że nie mogą 
pić alkoholu i palić tytoniu. Ow­
szem, mogą pić i palić, bo są to 
już duże żłoby, ale nie będąc har­
cerzami. My, harcerze, musimy 
być posłuszni prawu harcerskiemu! 
A 10 punkt prawa mówi o czysto­
ści w myśli, mowie i uczynku, o 
absolutnym niepiciu i niepaleniu!

Zdaje mi się, że okazyjnie ze­
brani chłopcy, dziewczęta, nie od­
czuwając stałej opieki drużynowe­
go, nie mając możliwości uczest­
niczenia w systematycznych zbiór­
kach, na inne okazyjne święto nie 
przyjdą, t^iech nikt nie mówi, że 
kadra jest niewyszkolona! Chęt­
ny drużynowy, czy przyboczny 
może łatwo się dokształcić, nie 
potrafię nawet policzyć, ile w tym 
roku odbyło się wszelakich kur­
sów. A chęć do turystyki po Pol­
sce po n-tym razie też zniknie... I

dobrze?! Nie, nie jest dobrze! Czy 
interwencja pseudoinstruktorów] 
ZHP z Radomia w harcerstwo wi­
leńskie jest potrzebna? Czy ktoś 
wie, dlaczego im jest korzystna 
współpraca z nami? A o drużynie 
harcerzy z Wojdat mówią: “O, mają 
biwak, będzie piwko”.

Artykuł nie miał być taki 
Szczerze chciałam być neutralna, 
ale nie mogę. Mam naocznych 
świadków o karygodnym zachowa­
niu się niektórych harcerzy z Woj­
dat. Wstyd nam robią! I myślę, że 
to tylko dlatego, że widzą wizje 

, harcerstwa ulgowego (jak nie mo­
żesz nie palić, to trudno, nic strasz­
nego - podobno tak jest w ZHP), 
To jest straszne! Moim zdaniem, 
harcerz nie tylko sam nie powi­
nien palić, ale musi uczynić 
wszystko w szkole czy gdziekol 
wiek w innym miejscu, aby prze­
mówić do rozsądku palaczy. Za­
wsze to, czy przestrzegam Prawa 
Harcerskiego, leży na moim su­
mieniu. Dążę do ideału, nie zawsze 
jestem czysta w myśli, nie zawsze 
jestem pogodna, ale to najlżejsze 
mogę zawsze wykonywać: NIE 
piję alkoholu, NIE palę tytoniu, 
NIE używam narkotyków. Nawet 
nie mam na to pokusy, bo... nie 
mam czasu... jestem harcerką!

Justyna
Fot Marian Paluszkiewicz
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Polska
Objęty programem

Unikatowy XVII-wieczny ze­
spół kościełno-kłasztorny oo. 
Karmelitów Bosych w Przemyślu 
został objęty programem Rapha- 
eli zatwierdzonym przez Komisję 
Europejską w Brukseli.

W przemyskim Karmelu planu­
je się uruchomienie tras turystycz­
nych przebiegających wzdłuż za­
bytkowych murów, baszt, dzie­
dzińca i ogrodu.

Dotacle
„Powiat Złotoryjski w zjedno­

czonej Europie”, „Nasze mleko”, 
„Europejska szansa gołdapskiej 
wsi” - to przykłady projektów ini­
cjatyw, które postanowiono wes­
przeć dotacjami Unii Europej­
skiej.

Ze środków PHARE przyzna­
no 3,4 miliona eUro (ok. 15 milio­
nów zł) 243 zwycięzcom konkur­
su Inicjatywy Proeuropejskie. 
Łącznie na konkurs wpłynęło 
1526 wniosków od organizacji 
pozarządowych i samorządów lo­
kalnych.

M ała, ale dzielna
Jutro rozpoczną się w War­

szawie Dni Estonii w Polsce - po­
informował ambasador tego kra­
ju  Peeter Restsinski.

„Będą Dni Estonii. Program 
nie jest duży, ale Estonia jest 
niewielka” - mówił Restsinski 
na środowej konferencji praso­
wej, na kórej prezentował pro­
gram imprezy. „Estonia je&  
mała, ale dzielna” - odparował 
przewodniczący Stowarzysze­
nia Polska-Estonia Mieczysław 
Maciejak.

Studenci protestulą
1300 studentów podpisało się 

w Rzeszowie pod protestem prze­
ciwko płatnym  studiom  wy­
ższym.

Akcja zbierania podpisów 
trwa w tym mieście od początku 
listopada. Organizatorzy uważa­
ją, że podpisanie protestu przez 
1300 studentów na 27 tysięcy 
wszystkich studiujących w Rze­
szowie jest „sporym sukcesem”, 
ale liczą, że w rezultacie akcja 
przyniesie ok. czterech tysięcy 
podpisów.

Podziemne projekcje
III Krakowski Festiwal Fil­

mów Amatorskich „Z człowie­
kiem w kadrze” - KRAKFA’99 - 
odbędzie się w Kopalni Soli w 
Wieliczce 27 i 28 listopada.

Małgorzata Dobrowolska, sze­
fowa działu promocji i organizacji 
turystyki w wielickiej kopalni, po­
wiedziała, że projekcje konkurso­
we odbędą się w położonej 130 
metrów pod ziemią komorze War­
szawa.

Wałęsa-aktorem
Dwaj rywale do prezydenckie­

go fotela, Lech Wałęsa i nieznany 
bliżej „niejaki Rydel”, dyskutu­
ją  w studiu wyborczym o swoich 
programach - to scena z powsta­
jącego w Łodzi filmu fabularnego 
„Baj land”.

W kręconej w środę scenie 
najpierw pytania zadawał Rydel, 
grany przez Wojciecha Pszonia­
ka, potem inicjatywę przejął 
były prezydent, grający samego 
siebie.

Unikatowy wzrost popularności premiera Rosji ■

Pierwsze 100 dni, jakie spę­
dził na stanowisku premiera Ro­
sji Władimir Putin charaktery­
zowały się tak wielkim wzrostem 
jego popularności, że rosyjscy so­
cjologowie nazwali to zjawisko 
„fenomenem Putina”.

Zdaniem analityków z ośrod­
ka badań opinii publicznej ROMIR, 
którzy skomentowalito zjawisko 
w środę, taki wzrost popularności 
jest unikatem w najnowszej histo­
rii Rosji. Zaznaczają, że żaden z 
premierów nie uzyskał dotychczas 
w ciągu stu dni takięgo poparcia 
społecznego: w sierpniowym son­
dażu Putin, który został premierem 
w połowie sierpnia, zebrał 2,8 proc. 
głosów poparcia jako możliwy 
kandydat na nowego prezydenta, 
w październiku - 18,5 proc., w li­
stopadzie już 37,6 proc.

Tęsknota za 
silnym przywódcą

Analitycy ROMIR podkreślają, 
że w mentalności Rosjan leży pra­
gnienie posiadania pilnego przy­
wódcy narodowego. .Według zde­

cydowanej większości (70 proc.) 
ankietowanych, w tej roli najlepszy 
byłby „przedsiębiorczy logik”, któ­
ry nie wątpiłby w swoje prawo kie­
rowania ludźmi i podejmowania 
ostatecznej decyzji. Autorzy anali­
zy sondaży uważają, żeWbdhnir Pu­
tin posiada kilka cech tego rodzaju, 
a jego pojawienie się na rosyjskiej 
scenie politycznej przypadło na 
czas, gdy ponad połowa Rosjan 
oczekiwała zaprowadzenia porząd­
ku w kraju. Poza tym od samego 
początku rządów Putina jasno ryso­
wało się pole jego działalności: woj­
na na północnym Kaukazie i walka z 
terroryzmem. Konkretne działania 
premiera okazały się, zdaniem anali­
tyków, bardziej zrozumiałe niż mają­
ce naukowe uzasadnienie plany go­
spodarcze i polityczne.

Ubiera się, 
lak tysiące Roslan

Eksperci, zajmujący się opinią 
publicznąuważają, że Rosjanie po­
trzebowali stosunkowo młodego, 
zdecydowanego polityka, którego 
działania przyniosłyby konkretne

Fenomen Putina

Analitycy uważają, że Rosjanie potrzebowali młodego, zdecydowanego 
polityka, który zaprowadziłby porządek w kraju Fot EPA-ELTA
wyniki. Putin, zdaniem analityków 
z ROMIR, spełnił to zapotrzebowa­
nie. Analitycy zwracają też uwagę 
na sposób mówienia, ubierania się 
i zachowanie premiera, które czyni 
go bliższym zwykłym ludziom Pu­
tin sprawia wrażenie człowieka, któ­
rego słowa odpowiadają czynom. 
Do ludzi przemawia też sposób 
ubierania się Putina, który przy ofi­
cjalnych okazjach jest odziany zgod­

nie z protokołem, a na co dzień nosi 
stroje swobodniejsze. Można go 
zobaczyć w swetrze, bez krawata, 
ubranego jak tysiące Rosjan. Na 
koniec analitycy zwracają jednak 
uwagę, że taki wizerunek premiera 
może oddziaływać na ludzi przez 
krótki czas, bowiem obecnie coraz 
ważniejszy staje się gospodarczy i 
społeczny aspekt działalności sze­
fa rządu.

Chiny i Kazachstan będą zwalczać separatyzm i fundamentalizm  Lider kurdyjski uciekł z Hircji i ubiega się o azyl w Holandii_____

K luczow e zn acze n ie
Chiny i Kazachstan będą 

w spólnie zw alczać wszelkie 
przejawy separaty;mu i funda­
mentalizmu religijnego. Dekla­
racja  w tej sprawie jest głów­
nym punktem  porozumienia, 
zawartego w Pekinie w toku 
trwającej obecnie wizyty prezy­
denta Kazachstanu Nusułtana 
Nazarbajewa - podaje środowa 
prasa chińska. Nazarbajew we 
w torek został przyjęty przez 
prezydenta Jiang Zemina.

Zdaniem obserwatorów po­
rozumienie Astany. z Pekinem 
wymierzone jest pniede wszyst­
kim przeciwko ruchom separaty­
stycznym w chińskiej prowincji 
Xinjiang, gdzie ujgiirska mniej­
szość domaga się prawa do sa­
m ostanow ienia. Dotychczas 
opozycja ujgurska Xinjiangu 
korzystała z baz i biur informa­
cyjnych na terenie-sąsiedniego 
Kazachstanu. Pod koniec lat 40. 
na terenie Xinjiarigu na krótko

powstało nawet niezależne pań­
stwo chińskich Ujgurów - tzw. 
Wschodni Turkiestan, zlikwido­
wany następnie przez chińską 
armię. W ostatnich latach w 
Xinjiangu doszło ponownie do 
nasilenia tendencji separaty­
stycznych i zaostrzenia represji 
ze strony chińskich władz. Dla 
Pekinu wycofanie poparcia Ka­
zachstanu dla separatystów is­
lamskich z Xinjiangu ma kluczo­
we znaczenie. W czasie pobytu 
Nazarbajewa w Pekinie podpisa­
no również ważne porozumienie 
naftowe, przewidujące sfinalizo­
wanie budowy liczącego 3 tys. 
km długości ropociągu, którym 
kazachska ropa ma być przesy­
łana do Chin z pól naftowych w 
zachodnim Kazachstanie. Po­
wstanie ropociągu było jednym 
z punktów „kontraktu stulecia”, 
podpisanego przez oba kraje w 
1997 r. a mającego wartość 9,5 
mld doi.

Jeden z przywódców (członek 
Komitetu Centralnego) Partii 
Pracujących Kurdystanu i bliski 
współpracownik Abdullaha Oca­
lana - Murat Karayilan - uciekł z 
Turcji do Holandii i w sobotę zło­
żył prośbę o azyl polityczny.

Wiadomość tę potwierdziło 
wczoraj holenderskie minister­
stwo sprawiedliwości. Władze tu­
reckie oskarżają Karayilana, o 
zdradę i chcą osądzić razem ż Oca- 
lanem. Ministerstwo sprawiedli­
wości Holandii; które nie podało, 
w jaki sposób, ani kiedy Karay­
ilan przybył do tego kraju, rozpa-

Oskarżany o zdradę
trzy teraz jego prośbę o azyl. Zgod­
nie z Konwencją Genewską w 
sprawie uchodźców, prośba ta 
mogłaby zostać odrzucona, gdy­
by okazało się, że Karayilan w 
przeszłości popełnił przestęp­
stwo. Przywódca PPK Abdullah 

. Ocalan został ujęty przez służby 
tureckie 15 lutego i po paromie­
sięcznym procesie skazany na 
karę śmierci. Sąd apelacyjny ma 
wydać orzeczenie w jego sprawie 
dzisiaj. Turcja obciąża go winą za 
śmierć 35 tysięcy ludzi - ofiar trwa­
jącej od 1984 roku wojny PKK o 
wolny Kurdystan.

Egipski ekspert o eksplozji jako przyczynie katastrofy EgyptAir

Nowa hipoteza
stawiciel strony egipskiej wystą­
pił po raz pierwszy. Eksperci ame­
rykańscy już we wczesnej fazie 
śledztwa wykluczali taką ewentu­
alność. Ahmed doradził ekspertom 
egipskim, uczestniczącym w ame­
rykańskim śledztwie, żeby skon­
centrowali się na zbadaniu części 
ogonowej Boeinga, w której - jak 
twierdzi - „kryje się tajemnica ka­
tastrofy”. Przestrzegł ich też, żeby 
nie poddawali się próbom wpoje­
nia opinii publicznej przekonania, 
że przyczyną katastrofy było sa­
mobójstwo. Ahmed podkreślił, że 
tzw. czarne skrzynki (rejestrator 
parametrów lotu i zapis rozmów w 
kokpicie) Boeinga, znajdujące się 
w części ogonowej, zostały poważ­
nie uszkodzone.

Przedstawiciel egipskich linii 
lotniczych EgyptAir zasugerował 
w środę, żeprzyczyną niedawnej 
katastrofy Boeinga tych linii mo­
gła być „wewnętrzna lub ze­
wnętrzna” eksplozja.

Boeing 767 egipskich linii lot­
niczych spadł do Atlantyku 31 
października u wybrzeży amery­
kańskiego stanu Massachussets. 
Wszystkich 217 ludzi na pokładzie 
zginęło. Egipskie władze i opinia 
publiczna były szokowane amery­
kańskimi podejrzeniami, że przy­
czyną katastrofy mogło być samo­
bójstwo jednego z pilotów. Gene­
rał Issam Ahmed, szef wyszkole­
nia pilotów w EgyptAir uważa eks­
plozję za prawdopodobną przy­
czynę katastrofy; z taką tezą przed-

Wczoraj rozebrano betonowy mur, który na ulicy Maticznl w Usti nad 
Łabą oddzielał osiedl a domków jednorodzinnych od zamieszkałych przez 
Romów kamienic komunalnych. Mur zbudowano 13 października. Decyzję 
w tej sprawie podjęli radni usteckiej dzielnicy Niesztiemice reagując na 
protesty mieszkańców domków Jednorodzinnych, którzy skarżyli się na ba­
łagan, a także na hałas dobiegający z zamieszkanych przez Romów kamie­
nic. Przeciwko tej budowli protestowali nie tylko sami Romowie, uważając ją  
za przejaw apartheidu w Czechach i  grożąc falą emigracji. Protestował 
także prezydent Vaclav Havel, czeski rząd I parlament. Unia Europejska 
dała do zrozumienia. >.e mur w Usti nad Łabą może uniemożliwić Czechom 
członkostwo w U E ._________________________________Fot. EPA-ELTA

Zmagania z  żywiołem
Gwałtowny atak zimy na Ukrainie spowodował zamknięcie wielu 

dróg i szlaków kolejowych. W wielu miejscowościach nie ma prądu i 
łączności telefonicznej.

Najgorsza sytuacja panuje na zachodzie i południu kraju. Przez całą noc z 
wtorku na środę w wielu regionach Ukrainy obficie padał śnieg. Rano w 
Kijowie pokrywa śnieżna sięgała40-50cm Wiejmy z prędkością25-30m/sek. 
wiatr powodował zamiecie i zawieje śnieżne. Na drogach i szlakach kolejo­
wych utworzyły się zaspy. Wielu ludzi zmaga się z żywiołem. Po całonoc­
nych opadach mieszkańcy Zaporoża zostali praktycznie odcięci od świata: 
większość dróg wyjazdowych była nieprzejezdna. Rano na ulice miasta nie 
wyruszył transport miejski. Ukraińskie koleje na południu kraju pośpiesznie 
zamień iaj ą elektryczne lokomotywy na spalinowe, gdyż w wielu miejscowo­
ściach na skutek oblodzenia popękały linie energetyczne.
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~i_____________ -Richard Burns zwycięzcą Rajdu Wielkiej Brytanii

Polacy są  na 13 miejscu
Brytyjczyk Richard Burns 

(subaru impreza WRC) wygrał we 
wtorek, po raz drugi z rzędu, Rajd 
Wielkiej Brytanii - Network Q 
Rally.

Tytuł mistrza świata kierowców 
już wcześniej zapewnił sobie Fin 
Tommi Makinen.

Bums dominował zdecydowa­
nie na trasach drugiego i trzeciego 
dnia rajdu, będącego ostatnią w 
tym sezonie imprezą mistrzostw 
świata. Na mecie wyprzedził o 1.48,2 
swego kolegę z teamu Subaru - Fina 
Juhę Kankkunena i aż o 4.56,2 in­
nego kierowcę fińskiego, jadącego 
samochodem seat cordoba Hame- 
go Rovanperę.

Do mety nie dojechał czterokrot­
ny mistrz świata - Tommi Makinen, 
który musiał się wycofać po 19 od­
cinku specjalnym na skutek awarii 
silnika. Do tego momentu słynny 
„Latający Fin” był na czwartej po­
zycji, ale nie miął już szans na zdy­
stansowanie Burnsa i Kankkunena.

Polak Krzysztof Hołowczyc, 
borykający się niemal od początku 
z kłopotami technicznymi, zajął osta­
tecznie 13 miejsce. Na długich od­
cinkach specjalnych trzeciego dnia 
jego subaru wyraźnie traciło moc i 
mimo ‘wysiłków kierowcy czasy 
były słabe, nie pozwalające myśleć 
o wyraźnej poprawie lokaty W su­
mie Hołowczyc stracił do zwycięz­
cy ponad 20 minut

Nie tylko polskie załogi miały

kłopoty na trasie. Impreza, zgodnie 
z tradycją, była bardzo trudna, a 
dodatkowych stresów dostarczy­
ły wydarzenia pozasportowe w po­
staci szeregu błędów organizacyj­
nych. Kompletnie zdezorganizowa­
ło to drugi dzień rajdu, kiedy w ostat­
nim odcinku specjalnym wystarto­
wało zaledwie dziesięć załóg, bo­
wiem pozostałe utkw iły w wieloki­
lometrowych korkach.

Choć walka o mistrzowski tytuł 
w konkurencji konstruktorów roz­
strzygnęła się już wcześniej (wygra­
ła toyota), fabryczne zespoły ostro 
rywalizowały o zwycięstwo w raj­
dzie. Sukces odniosła ekipa Suba­
ru, zajmując pierwsze i drugie miej­
sce.

Największym wygranym okaza­
ła sięjednak czeska Skoda. Fabrycz­
ny kierowca octavii WRC - Belg 
Bruno Thiry uplasował się na 
czwartej pozycji. Bardzo wysokie 
miejsce zajmował także drugi z kie­
rowców tej maiki - Armin Schwarz, 
ale jemu nie udało t-ię dotrzeć do 
mety.

—Czesi wreszcie mogą otwierać 
szampany, a warto przypomnieć, że 
w swym debiucie, podczas Rajdu 
Monte Carlo, obie octąvie stanęły 
... podczas dojazdu z parku za­
mkniętego na rampę'startową. Z 
każdąkolejnąimpreząskody docie­
rały jednak dalej i w końcu Thiry 
doprowadził octayię do niewątpli­
wego sukcesu.

Końcowa klasyfikacja MŚ kierowców |

1. Tommi Makinen (Finlandia/mitsubishi) 62 pkt.
2. Richard Bums (W.Biytania/subaru) 55
3. Didier Auriol (Francja/toyota) 52
4. CarlosSainz (Hiszpania/toyota) 44
5. Juha Kankkunen (Finlandia/subaru) 44

. Narciarski Puchar Świata 'alpejczyków

Plaschy trium fatorem
26-letni szwajcarski slalomi- 

sta został niespodziewanie trium­
fatorem pierwszego w tym sezo­
nie slalomu narciarskiego Pu­
charu Świata alpejczyków i był to 
jego pierwszy sukces w pucharo­
wych startach.

Plaschy wygrał oba przejazdy 
wytrzymują presję prowadzenia po 
pierwszej próbie, mimo, że dotąd 
nigdy mu to się nie przytrafiło. Co 
więcej - kolejnego w klasyfikacji 
słynnego slalomistę austriackiego 
Thomasa Stangassinger wyprzedził

niemal o sekundę, ato jest już sla­
lomowa przepaśó czasowa.

i Na potwierdzenie tej tezy moż­
na przytoczyć coraz częstsze na 
slalomowych stokąoh „remisy”. 
Parę dni temu kobiet) „zremisowa­
ły” w pucharowym slalomie w 
Copper Mountain (Słowenka Sp£- 
laPretriar i Francuzka Christel Sa- 
ioni), a teraz podobnie było w ry­
walizacji o trzecią lokatę, którą 
ostatecznie podzielili rutynowany 
Norweg Kjetil Andre Aamodt i 
Matte Nana z Włoch.

Wśród mocnych
Od 24 do 28 listopada w cze­

skim Fradlancie nad Ostravicą 
reprezentacja polskich tenisistek 
występuje w champions dhision - 
halowych mistrzostwach Europy 
ETA.

Awans do tej prestiżowej gru­
py, w której występują także ekipy 
Czech, Chorwacji, Hiszpanii,Włoch, 
Węgier, Belgii i Grecji, Polki wywal­
czyły pized rokiem w Zabrzu, gdzie

zdystansowały tam silne zespoły 
Szwecji, Wielkiej Brytanii, Danii.

W Czechach temsistki zagrają 
pod wodzą kapitana - Katarzyny 
Teodorowi cz (wystąpi w deblu) w 
składzie: Magdalena Grzybowska, 
Anna Żarska, Katarzyna Strączy. 
Aleksandra Olsza (bohaterka ubie­
głorocznych halowych ME) do­
znała kontuzji łokcia ..nie może tym 
razem wystąpić.

Przed MŚ plłkarek ręcznych
W poniedziałek w słynnej 

hali Spektrum w Oslo, Polska 
zagra z Australią inaugurując 
turn iej finałowy mistrzostw  
świata w piłce ręcznej kobiet 

Będzie to spotkanie grupy A, 
w której występuje także Norwe­
gia, Białoruś, Holandia i Czechy.

W MŚ’99 biorą udział 24 ze­
społy podzielone na cztery grupy.

Do 1/8 finału awansiijąpo cztery z 
każdej z nich. Finał odbędzie się 
12 grudnia w Lillehar.imer.

Tytułu mistrzowskiego broni 
Dania, która jest współorganizato­
rem (wraz z Norwegią) tegorocz­
nego czempionatu. Polska przed 
dwoma laty w Niemczech zajęła 
ósme miejsce przegrywając po 
dogrywce z Macedonią.

 I Polskie sztangistki -15 w klasyfikacji drużynowej

Tylko dwa paszporty Sprintem
Polska zajmuje 15 miejsce po 

czterech wagach (48, 53,58, 63 
kg) w klasyfikacji drużynowej 
kobiet mistrzostw świata w pod­
noszeniu ciężarów, które odbywa­
ją  się w Atenach. Prowadzi Taj­
wan przed Chinami i Japonią.

15 miejsce podobnie jak 13 i 14 
daje awans do igrzysk olimpijskich 
w Sydney dwóm zawodniczkom.

Zespoły, które w klasyfikacji 
drużynowej mistrzostw znajdą się 
w czołowej szóstce, zdobędą czte­
ry olimpijskie paszporty. Lokaty 
od 7 do 12 umożliwią wysłanie 
trzech sztangistek na olimpiadę.

Miejsca od 16 nie dają żadnej 
kwalifikacji. Federacje z tych miejsc

mogą liczyć tylko na przyznanie 
tzw. „dzikich kart”. W rywalizacji 
mężczyzn polscy sztangiści jesz­
cze nie startowali.

Ewa Kuraś (Orzeł Karolewo) 
zajęła drugie miejsce w grupie C 
(najsłabszej) w dwuboju wagi 69 
kg na rozgrywanych w Atenach 
mistrzostwach świata w podno­
szeniu ciężarów. Polka uzyskała 
192,5 kg (85+107,5); _

Wygrała Madeleine Yamechi 
(Kamerun) 205 kg (90+115).

Kuraś swoje miejsce w końco­
wej klasyfikacji pozna po zakończe­
niu rywalizacji w grupach B i A.

W grupie A (najsilniejszej) wy­
startuje Beata Prei (Grom Więcbork).

Pozycję absolutnego lidera „Trail Blazers"  ustąpił zespołowi, Sacra- 
mento Kings”po nieudanym meczu na wyjaździe z „Cleveland Cavaliers“ 
- 100:103. W drugiej połowie meczu „Kawalerowie” mieli nawet przewagę 
20 punktów. A. Sabonis zdobył dla „Portland Trail Blazers" 12 punktów i  1 
zbiórkę, najbardziej rezultatywnym był Detlef Schrempf- 23 punkty. W  
drużynie „Cleveland Cavaliers“ - Shawn Kemp, który zdobył 28 punktów.

Fot. EPA - ELTA

- Zwycięzców wyłoniły rzuty karne

Australia i Brazylia w  finale
Piłkarze Australii i Brazy­

lii wystąpią w sobotnim finale 
odbywających się w Nówej Zelan­
dii mistrzostw świata drużyn do 
lat 17.

W półfinale Australia pokona­
ła USA po serii izutówkamych7:6. 
Po regulaminowym czasie i do­
grywce wynik był nierozstrzygnię­
ty 2:2.

Podobny przebieg miał drugi 
półfinał. Po 120 min gry broniąca 
tytułu mistrzowskiego Brazylia zre­
misowała z Ghaną 2:2. Jedenast­
ki lepiej egzekwowali piłkarze z 
Ameryki Płd. - 4:2, którzy trzeci raz 
z rzędu zagrają w finale.

W meczu Australia - USA 
pierwsza seria rzutów karnych nie 
wyłoniła zwycięzcy (4:4). Potem 
drużyny rywalizowały do pierw­
szego nie wykorzystanego strza­
łu. Pechowcem okazał się kapitan

Amerykanów, Kenny Cutler, któ­
ry posłał piłkę nad poprzeczkę.

W drugim półfinale Brazylia po 
27 min prowadziła już 2:0. Ostatnie 
dwa kwadranse „należały” j  ednak 
do Ghany. Wyrównującego gola 
(szóstego w turnieju) 10 min przed 
końcem drugiej połowy, strzałem z 
woleja, zdobył Ishmael Addo.

W serii rzutów karnych szczę­
ście opuściło zespół Ghany - w 
drugiej i trzeciej kolejce. W tej sy­
tuacji już kapitan drużyny brazy­
lijskiej Walker mógł zakończyć 
mecz, ale jego strzał został obro­
niony. Kolejny Brązylijczyk, Ricar­
do nie popełnił już błędu, i celnym 
strzałem przesądził losy awansu 
swej drużyny do finału.

W sobotę zakończenie mi- 
. strzostw - w finale Australia spo­

tka się z Brazylią, a w meczu o trze­
cie miejsce - USA z Ghaną.

Słynny turecki sztangista, 
trzykrotny mistrz olimpijski, Naim Su-.l 
leymanoglu potwierdził w Atenach 
swój powrót na pomost i zapowie­
dział start w Igrzyskach Olimpijskich 
w Sydney. Naim Suleymanoglu za- 
Ikończyłkarierę sportcwąpo zdoby­
ciu złotego medalu'olimpijskiego w| 
Atlancie. W Atenach, gdzie rozgryź 
wane są  mistrzostwa świata, słyn-l 
lny zawodnik ogląda rywalizację naj-1 
|epszych sztangistów z trybut!

H  Kameruńczyk Roger Milla zo­
stał uznany najlepszym piłkarzem stu-1 
lecła w AfryceJ V\^boru dokonałol 
dwudziestu ekspertów piłkarskich w] 
Afryce. 47-letni obecnie Roger Millal 
był-jedną z" gwiazd finałów mil 
strzostw świata w 1990 roku, gdy]
| Kamerun zanotował łiistorycżny] 

| B I  tych rozjl 
grywek. Ze swóją:reprezentacją 
pwukrotnie wywalczył Puchar Naro- j 
dów Afryki (.1984 i 1988), a z klubami 
I Leopards Yaounde i Tonnerre Yaoun- 
de zdobył tytuł klubowych mistrzów I 
Afryki. W finałach MŚ'uczestniczył 
|trzy razy.

|  Brytyjscy działacze; organi­
zujący doroczne maratony lohdyfc 
skie, chcą by Międzynarodowa Fe­
deracja Lekkiej Atletyki(IAAF)vypro- 
wadziła obowiązkowe badania krwi, 
eliminujące doping wśród bjegaczy 
długich dystanśóW. Testy krWimają, 
na celu wykorzenienie środków do­
pingujących, talach jak erytropoełyna 
(EpO), której szybkie Wstrzyknięcie 
zastępuje meczący trening wysoko­
górski i zwiększa ilość czerwonych 
ciałek kiwi, przenoszących tien w or­
ganizmie.- Badania mierżące jłość 
czerwonych ciałek we krWi zawód 
ników są już stosowane W Innych 
dyscyplinach, w których wytrzyma­
łość, podobnie jak w maratonach, 
kluczowe znaczenie.

J Była mistrzyni świata w rzu­
cie oszczepem. Bryjka Fatima Whfc 
bread zaakceptowała, we wtorek, 
nie ujawnionąsurhę odszkodowania 
i publiczne przeprosiny ze strony BBC 
za obraźliwe uwagi w telewizyjnym 
sportowym kwizie. 38-letnia była mi­
strzyni oszczepu poczuła się urażo­
na ■uwagami, jakie padły w komedio­
wym show BBC, w którym sugero- 

źe miała nadnaturalny poziom 
testosteronu. Sąd uznał, że nie 
„cienia prawdy" w tych zarzutach, 
które znalazły się w programie tele­
wizyjnym.

i Trzech kibiców Girondins Bor- 
deaux zostało aresztowanych pc 
wtorkowym fneczu piłkarskiej Ligi Mi­
strzów przeciw Valendi. Trójka fa­
nów została zatrzymana po uderze­
niu w twarz hiszpańskiego policjanta 
opuszczającego stadion Mestela. Va- 
lencia na Własnym boisku wygrała 
mecz 3:0. Policjant został natychmiast 
przewieziony do szpitala, ale nie 
ujawniono czy jego obrażenia są po­
ważne.

■ Pięć drużyn zapewniło Już 
sobie awans do ćwierćfinałurozgry­
wek Europejskiej Ligi Hokejowej- Eu- 
roligi. Są tó: Nuemberg Ice Tigers, 
MoDo Hockey Oemskoeldsvik, IFK 
Helsinki, TPS Turku i Sbvan Bratysła-

■ Duńczyk Brian Karger pod­
pisał kontrakt z drużyną mistrza Pol­
ski na żużlu- Ludwikiem Polonią Piła.

■ N iemiecki piłkarz Lothar Mat- 
thaeus oświadczył w środę, że go­
towy jest opóźnić przenosiny do USA 
I chciałby zostać w Bayemie Mona­
chium do końca sezonu. .

■ W poniedziałek W słynnej 
hali Spektrum w Oslo Polska zagra z 
Australią inaugurująctumtej finałowy 
mistrzostw świata w piłce ręcznej 
kobiet
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Najdłuższy i najgłębszy na świecie -

„Wielki kanion” czeka na turystów
W południowo-wschodnim Ty­

becie otwarto trzy szlaki tury­
styczne prowadzące przez trudno 
dostępny „wielki kanion” Yar-
lung Zangbo, najdłuższy i naj­
głębszy na świecie.

Władze okręgu Nyingchi, na któ­
rego terenie znajduje się kanion, wy­
budowały hotel na 300 osób; Chcą w 
ten sposób przyciągnąć większą licz­
bę turystów do malowniczego kanio­
nu, otoczonego wysokimi górami. W 
przyszłym roku zakończy się także

budowa drogi ze stolicy Tybetu, Lha- 
sy, do Nyingchi. Przejazd zajmie pięć 
godzin. Dojazd do samego kanionu 
Yarlung Zangbo zajmie 13 do 15dni.

f  Kanion Yarlung Zangbo ma dłu- 
gość 500kilometrów. Jego głębokość 
w najniższym punkcie wynosi 6 kilo­
metrów. , jest to idealne miejsce do 
chodzenia po górach, wspinaczki, 
paralotniarstwa, a także do przepro­
wadzania badań naukowych” - po­
wiedział dyrektor biura podróży w 
Nyingchi Wang Jinchuan.

Film o ataku japońskiego lotnictwa na Pearl H arbor-

Disney - to nie tylko kreskówki!
Wytwórnia Disneya przygoto­

wuje film o ataku japońskiego lot­
nictwa na bazę amerykańskiej 
marynarki wojennej w Pearl Har­
bor na Hawajach w grudniu 1941 
n, co spowodowało przystąpienie 
USA do II wojny światowej.

Scenariusz, który, napisał 
Randall Wallace, wyreżyseruje 
Michael Bay. Ten ostatni i pro­
ducent Jerry Bruckenheimer będą 
odpowiedzialni za utrzymanie

wydatków na realizację filmu na 
przewidzianym w jego prelimina­
rzu poziomie 145 milionów dola­
rów. Jest to najwyższy budżet 
zatwierdzony przez.jakąkolwiek 
wytwórnię przed reaiizacją filmu. 
Wprawdzie takie filmy, jak „Arma- 
geddon” i „Titanic” kosztowały 
drożej, ale np. preliminarz „Tita­
nica” opiewał tylko na 90 milio­
nów dolarów. Źostał jednak po­
nad dwukrotnie przekroczony.

Śmierć konkurentom!
Wydawcę izraelskiego dzien­

nika „Maariw” Ofera Nimrodie- 
go aresztowano we wtorek w 
związku z podejrzeniem, że pla­
nował wymordowanie konkuren­
cji . Policja odmówiła komentarzy.

Już kilka tygodni temu pojawi­
ły się zarzuty, żeNimrodi chciał wy­
nająć płatnych zabójców, którzy 
zlikwidowaliby wydawców konku- 
rencyjnych dzienników „Haarec” 
i „Jedijot Achronot” oraz pewne­

go prywatnego detektywa.
Źródłem tych rewelacji jest 

inny prywatny detektyw, skaza­
ny wraz z Nimrodim na karę po­
zbawienia wolności za udział w 
pewnej aferze podsłuchowej. Ów 
detektyw twierdzi, że Nimrodi 
chciał zlecić zlikwidowanie kon­
kurencji i innego pry watnego de­
tektywa,' który był świadkiem 
oskarżenia w procesie o nielegal­
ny podsłuch.

R O Z M A I T O Ś C I - W

Końca epidemii 
nie widać

Ponad 2,6 min osób na świe­
cie zmarło w tym rokti na AIDS. 
Jest to najwyższa liczba, jaką od­
notowano od wybuchu epidemii i 
będzie ona nadal rosnąć - ostrze­
gli we wtorek eksperci.

Agencja UNAIDS odnotowa­
ła wtym roku 5,6 min nowych przy­
padków zarażenia się tym wirusem, 
wywołującym AIDS. Daje to łącz­
ną liczbę 33,6 min zarażonych na 
całym świecie.

„Końca epidemii nie widać. 
Sytuacja ulega pogorszeniu” - po­
wiedział dr Peter Piot z UNAIDS, 
dodając, że od początku wybuchu 
epidemiiw 1981 roku wirusem HIV 
zaraziło się ok. 50 min osób. Pra­
wie połowa nosicieli wirusa HIV 
została zarażona przed 25 rokiem 
życia. Połowa umrze przed ukoń­
czeniem 35 lat. 11,2 min dzieci zo- 
stało osieroconych w wyniku 
AIDS. Agencja uwzględniła tu . 
osoby, których matka zmarła na 
AIDS zanim skończyły 15 lat.

Sposób na złodzieja
Bez większego trudu wytropi­

ła niemiecka policja przestępcę, 
który w Hanau napadł na stację 
benzynową, kradnąc pieniądze i 
papierosy. Złodziej był wprawdzie 
zamaskowany i uzbrojony, ale 
uciekał... po świeżym śniegu.

Nie trzeba było psów - tropi­
cieli; policjanci poszli wyraźnym 
śladem prosto do domu, w którym 
mieszkał złodziej, a dzięki resztkom 
śniegu na klatce schodowej od 
razu trafili też do właściwego miesz­
kania.

Są na świecie istoty, dla których listopadowy śnieżny atak nie był zło­
śliwym wybrykiem pogody, tylko przyjemną niespodzianką. Pingwiny w mo­
nachijskim ZOO tłumnie wybrały się na uroczysty spacer z  radością 
zagłębiając łapki w śnieżnych zaspach. Być może w trakcie przechadzki 
wyobrażały sobie, że są nie w Europie, tylko w swej Ojczyźnie, dalekiej 
pokrytej śniegiem i  lodem Antarktydzie.

Fot EPA- ELTA

Buty w  lodówce
Sposób, podobno skuteczny, na uporanie się z grzybicą stóp propo­

nuje niemieckie czasopismo „Vital”. Wystarczy włożyć buty na trzy 
dni do zamrażalnika.

W'temperaturze kilkunastu stopni poniżej zera giną zarodniki, 
które w normalnych warunkach mogą przetrwać w butach przez całe 
tygodnie, powodując powtarzające się zakażenia. Poza tym - radzi 
„Vital” - buty nie powinny być ciasne, a skarpetki należy nosić tylko 
bawełniane. J  jeszcze jedna dobra rada: w trosce o członków rodziny, 
przed przystąpieniem do mrożenia butów należy je włożyć w plasti­
kową torbę.

C Z W A R T E K  
25 LIS T O P A D A

& LRT
6.00 - Dzień dobry. 7.30 - S. 

“Teletubbięs". 16.00 -  Godzina 
w  rządzie. 16.50'- Wiadomości 
(ros.). 17.00 - Rozmowy wileń­
skie. 17 .201  S . “Najsłynniejsze 
zamki świata”. 17.45 ^Odczucia. 
18. L‘5 -,‘ATctiiaIności. 18.45 - 
Wiadomości. 19.00 - Z  całej Li­
twy. 19.25 - Telekatalog. 19.30 

-^Drogi, samochody, ludzie. 20.00 
- Jeszcze nie śpij. 20.30 -  Pano­
rama. 21 00 - Autodafe. 21.45 - 
S. “N iew ykonalne zadanie”.'
22.35 - Piłka nożna. 23 .00  - 
Dziennik' wieczorny.

6:00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 -  S. “Miło­
sne więzy”. 9.15 - S. “Bez domu 
jest żle”. 9.45 - S. “Oszustwo”.
10.30 - Przebacz. 11.15 -  Nowa 
komunikacja. 11.45 - ABC zdro­
wia. Schorzenia wątroby. 12.10 - 
Tele --GA. 12.35 - Notatki go­
spodyni. 12’45 - S. “Czarodziej­
ka”. 13.10 - Nurty. 14.00 - S. 
“Kamila”. 14.50 -  S. “Prawo do 
miłości”. 15.35 - S. “Sąsiedzi”.
16.00 - S. “Miłosne więzy”. 16.35 
-S . “Bez domu jest źle”. 17.10 - 
S. “Oszustwo”. 17.50 - Notatki 
gospodyni. 18 .00  - Telegra. 
18:10 - S. “Kamila”. 19.00 - Wia­
domości. 19.30 - Klub krokody­
li. 20.20 - Euroliga koszykówki.
20.50 - S. “C złow iek nocy”.
21.50 - Prosto i jasno. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - Telegra. 
22.20 - Z Hollywoodu. 22.45 - S. 
“Pierwsza fala”. 23.30 - S. fant.

^  B T V
• J5.00 r DW. 6.20 - Krwawa
fala. 6.30 -  TV dla kobiet 7.00 - 
S. “Wiercipięta”. 7.45 - S. “Mi-

lady”. U.30 - S. “Cygańska mi­
ło ść”. 9 .20  - S . “Królewskie  
wzgórze”. 10.10 - S. “Statek ko­
smiczny”. 11.00 - Krwawa fala.
11.10 - TV dla kobiet. 11.35 - 
Rowerowe show. 11.45 - S. “N a  
zdrowie”. 12.15 |  S. “Telefon 
morderstw”. 13.05 - Na jednym  
końcu haczyk. 13.35 - Sam sobie 
majstrem. 14.00 - Jak się czuje­
cie. 14.30 - TV dla kobiet. 15.00
-  Koncert. I6 .007-  S. “Wierci- 
pięta”. 16.45 - W iadom ości. 
16.55 - Rowerowe show. 17.05 - 
S: “Milady”. 17.55 - S. “Cygań­
ska miłość”. 18.45 - Wiadomo­
ści. 19.10 - Krwawa fala. 19.20 - 
Program V. Matulevićiusa. 19.55
- Loteria. 20 .00  - Rowerowe, 
show. 20.15 - Melodramat “Kra­
wędzie uczuć”. 22.10 -Spojrzę? 
nie. 22.30 - S. “Królewskie wzgó- 
rze”. 23 .20  - Jabłko Adama.
23.50 - TV dla kobiet. 0.15 : 
Krwawa fala. 0.25 - Rowerowe 
show. 0.35 - Program V. Matulc- 
vićius_a. 1.05 - 6.00 - DW.

- 6.20 - Teleshop. 6.55 -  S-. 
“Alicja w  krainie czarów”. 7.15 - 
S. “Nowe przygody Popeya”.
7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. “Rosa- 
linda”. 8.45 - S, “Moja kochana 
Izabella”. 9.30 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - Teleshop. 10.30 - 
Poznajmy przyrodę. 11.20’ - 
Kamera VRS. 11.40 - Niech żyje 
król. 12.05 - S. “Szpital polc^ 
wy”. 12.30 - Si “Słoneczny pa­
trol”. .13.15 - S. “Doktor Quinn”.
14.00 -  S. “Teąuila i Boneti”.
14.50 - S. ‘̂ Nowe przygody Po- 
peya”. 15.15 - S. “Detektyw Ma­
gnum”. 16.00 - 3 minuty. 16.05

■ -  S. “Moja kochana Izabella”.
16.50 - S. “Femandes i Floren­
cja”. 17.40 - S. “Uroczy i dziet­
ni”. 18.05 - Metropoł. 18.10 - S. 
“Rosalinda”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.30 - Bez tabu. 20.00 - 
Komedia. 20.55 - Trzecie tysiąc­
lecie. 21.00 - S. "Nadzieja Chi­
cago”. 21.55 - W iadomości. 
22.05 - S. “Szpital połowy’ .

23.00 - S. “Żonaty i z  dziećmi”.
23.25 - S. “Prawo i porządek”.

. 14.00 - Cytat dnia. 14.05 - 
Towary i usługi. 14.15 - Ency­
klopedia win. 14.30 -  S. “Po pro­
stu Maria”. 15.25 - Krótki kurs.
15.40 - Dziękuję za zakup. 16.00
- Podoba się - oglądaj. 16.20 - 
Miejsce spotkania z  A. Szarapo- 
wą. 16.4p - Kanał muz. 17.15 - 
S. “Dyżurna apteka”. 18.30 - Z 
Wilna. 19.00 - Z  Moskwy. 19.25
- Miejsce spotkania z  A. Szara- 
pową. 19.40 - Humor. 20.40 - 
Lekarz domowy. 21.10 - Towa­
ry i usługi. 21.20 - Wileńska Ju­
trzenka. 21.35 - Towary i usługi.
21.45 - Patrol drogowy. 22.00 - 
Z Wilna. 22.25 - Cytat dnia.
22.30 - S: “Po prostu Maria”.
23.25 - Patrol drogowy. 23.40 - 
Film fab.

w Ł
16.30 - Kroniki wileńskie.

17.00 - S. “Gospodyni”. 17.50 - 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls Wil­
na. 18.05 - Oferta. 18.10 - Spoj­
rzenie. 18.25 - Zadzwoń i pozdrów.
19.00 - W iadomości (poi.).
19.10 - S. “Gospodyni". 20.00 - 
Wilno i wilnianie. 20.30 - Warto 
odwiedzić. 20.35 - Film-spektakl 
“Damy i huzary”. 22.10 - Oferta.
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - Spoj­
rzenie. 22.40 - W iadomości 
(poL). 22.50 - Europa dziś.

^l
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8.00, 11.00, 14.00, 17.00,
24.00 - Wiadomości. 8.15, 15.45 
- S. “Delikatna trucizna". 9.20 -  
Show. 9.45 - Człowiek i prawo.
10.25 - S. “Skała złotej róży”.
10.50 - Biblioteka domowa.
13.30 - Razem. 14.20 - Film 
anim. 14.30 - Ulica Sezamkowa.

15.00 - Siedem kłopotów - jedna 
odpowiedź. 15.15 - Do lat 16 i 
więcej. 16.45, 21.00 - Wybory- 
99. 17.25 - Kalambur. 17.55 - 
Proces. 18.40 - S. “Powrót Bu- 
dułaja”. 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 21.00 - S. “Powrót Budułaja”.
22.15 - Film fab. “Upadły anioł”.

6 .00 , 7 .00, 8 .00, 16.00,
18.00, 20.00, 24.00 - Wiadomo­
ści. 7.20, 22.45 - Oddział dyżur­
ny. 8.20, 9.00 - Homeopatia i 
zdrowie. 8.30 - Arena - sport.
9.10 - S. “Cyganka”. 10.00 - S. 

- “Lato naszej tajemnicy” . 15.30
- Filmy anim. 16.25 - Wieża. 
16:55 - S. “Komisarz Rex”. 18.35

■ - Okrągły stół. 19.00 - Ludzie 
chcą wiedzieć. 19.20 - Biała pa­
puga. 20.50 - Film krym. “Sie­
dem dni po morderstwie”. 23.05
- Tydzień mody elitarnej w Mo­
skwie . 0.20 - Gorąca dziesiątka.

ry p o L O N M
7.00 - Kawa czy herbata. 8.45

- Dziennik krajowy. 9.10 - Sport- 
telegram. 9.15 - Krakowskie 
Przedmieście 27. 9.25 - Giełda.
9.30 - Wiadomości. 9.41 - Pro­
gnoza pogody. 9.45 - Rozmowy 
Jerzego M arkusze ws k i ego z  K. 
Brandysem. 10.00 - “Złotopol­
scy” - serial prod. poi. 10.20 - 
Mój ślad. 10 30 - “Grupa specjal­
na Eko” - serial anim. prod. au- 
stral. 11.00 - “Sukces” - serial 
prod. poi. 12.00 - Linia specjal­
na. 13.00 - Wiadomości.’ 13.15 - 
MdM. 13.45 - “Złotopolscy" - 
serial prod. poi. 14.10 - Zapro­
szenie - program krajoznawczy.
14.30 - Gry olimpijskie - teletur­
niej. 14.55 - Magazyn turystycz­
ny. 15.15 • Mickiewiczowskie ga­
wędy Barbary Wachowicz. 15.30
- Libański tryptyk. 16.00 - Wia­
domości. 16.10 - Rubryka. 16.30
- Babiogórska jesień. 17.00 - Pa­
norama. 17.10 - Rower Błażeja.
17.15 - Teleexpress Junior. 17.20
- Rower Błażeja. 18.00 - Tele-

expresś. 18.15 - “Grupa specjal­
na Eko” - serial anim. prod. au- 
stral. 18.45 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 19.10 - Credo - 
magazyn katolicki. 19.35 - Mój 
ślad. 19.40 - Gość Jedynki. 19.50
- “Złotopolscy” - serial prod. poi.
20.15 - Dobranocka. 20.30 - Wia­
domości. 20.55 - Prognoza po­
gody. 20.58 - Sport 21.00 - Teatr 
Telewizji. “Hrabia”, autorka: Ma­
ryna Miklaszewska. 2230 - Abe- 
cadło kina. 22.45 - Tańcząc na 
Manhattanie. 23.15 - Wieści po­
lonijne. 2330  - Panorama. 23.50
- Sport-telegram. 24.00 - Linia 

; specjalna. 1.00 - Monitor Wia­
domości 1.30 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 1.55 -  “Złoto­
polscy” - serial prod. poi. 2.20 -  
“Miś Uszatek” - serial anim dla 
dzieci. 230  - Wiadomości. 255  - 
Sport-2.59 - Prognoza pogody.
3.00 - Teatr Telewizji. “Hrabia”, 
autorka: Maryna Miklaszewska.
4.25 - Abecadło kina.4.45 - Tań­
cząc na Manhattanie. 5.15 - Wie­
ści jx>lońijne. 5.30 - Panorama.
5.50 - Sport-telegram. 5.55 - Mój 
ślad. 6.00 - Linia specjalna.

7.00 - Piosenka na życzenie.
8.00 - “Świat według Bundych” - 
ameryk serial komed. 8.30 - Poli­
tyczne graffiti. 835 - “Godziłla” - 
anim serial dla dzieci. 9.00 - “Cza­
rodziejka z  Księżyca” - serial anim 
dla dzieci 9.30 - ‘Tarzan” - ame­
ryk serial przygód. 10.00 - “Mag- 
gie Wintera” (USA). 10.30 - “Pa- 
loma” - meksyk, telenowela' 1130
- “Powrót Supermana” - ameryk. 
serial przygód 1230 - “Hercules” 
(USA). 1330 - Disco Polo Live. 
1430 - “Rodzina zastępcza” - poi. 
serial komed.-obycz. 15.00 - Dy­
żurny satyryk kraju. 15.30 - Ka­
lambury dla dzieci. 16.00 - “Bat­
man”-anim. serial dla dzieci. 1630
- Informacje. 16.50 - “Po prostu 
miłość" (Brazylia). 17.50 - “Re­
negat” - ameryk. serial sensac.
18.40 - “F/X” - ameryk serial sen­
sac. 1930 - Super Express TV.

19.45 - Informacje. 19-50 - Pro­
gnoza pogody. 19.55 - “Paloma” - 
meksyk, telenowela. 20.45 - Pro­
gnoza pogody. 20.50 - Real TV.
21.00 -  “VIP” - serial sensac. USA
21.50 - Losowanie Lotto i Szczę­
śliwego Numerka. 22.00 - “Poli­
cjanci” - poi. serial polic. 23.00 - 
“Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 23.55 - Wyniki losowania 
Lotto. 24.00 - Informacje i biznes 
informacje. 0.15 - Prognoza po­
gody. 0.20 - Polityczne graffiti. 
035  -  “ 13 posterunek" - poi. se-^ 
riai komed. i.05 -  Super Express 
TV. 120  - “Najstarszy zawód świa­
ta” - komed. wł.-franc.-FRN 

r (1967). 3.20 - Muzyka na bis.

c n ^
7.00- Teledyski. 7.15 - “Per­

ła” - telenowela. 8.00 - “Sunset 
Beach" - serial USA 8.45 - “Kata- 
lina i Sebastian” - telenowela. 9.30
- Odjazdowe kreskówki. 9.-55—' 
“Zagubiony w  czasie” - serial fen- 
tast-nauk 10.45 - “Seaąuest” - se­
rial fantast.-nauk. 1135 - “Wzy­
wam dr Brucknera” - serial med.
12.30 - “Sunset Beach” - serial 
USA 13.15 - Teleshopping. 13.50
- ‘Trzy razy Zofia” - telenowela.
14.15 - “Perła” - telenowela. 15.00
- “Katalina i Sebastian” - teleno­
wela. 15.50 - Odjazdowe kresków­
ki. 17.15 - “Zagubiony w czasie” - 
serial fantast.-nauk. 18.10 -'“Se- 
aquest" - serial fantast-nauk.

-19.00 - “Sunset Beach” - serial 
USA. 19.50 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 20.00 - Zoom - magazyn 
sensacji 20.30 - “Trzy razy Zo­
fia" - telenowela 21.00 - “Colum- 
bo” - serial krymin. 22.50 - “Co- 
bra - oddział specjalny” - serial kry­
min. 23.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 0.05 - Sexplozja - magazyn 
tylko dla dorosłych. 0.20 - “W 
krzywym zwierciadle” - thriller 
USA. 1.55 - “Ratownicy” - film 
przygód. USA. 330 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 3.55 - Sexplozja - 
magazyn tylko dla dorosłych. 4.10
- “Cohimbo" - serial krymin. 5.45
- Teledyski.
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Przelotne opady
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, prze­

lotne opady, gołoledź. -’,*xyv ^
Wiatr południowo-wschodni, południowy, *5* <!>

3-8 m/sek. Temperatura w nocy 4-9 stopni mrozu, w dzień od 
-4 do +1 stopni.

W Wilnie bez opadów, gołoledź. Temperatura w nocy 6-8, 
w dzień 1-3 stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni utrzyma się podobna pogoda.

Przedsiębiorstw o „A ntark- 
tls” napraw ia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

G w arancja -1  rok.
VUnhis, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

UAB „MAKSTA” 
instaluje urządzenia gazowe 

w samochodach. 
yilnius, tel/faks 40-39-25.

(Zam. 411)

Kalendarium
* Czwartek (25.XI) jest 

329 dniem 1999 »v Do 2000 
roku pozostało 36 dni.

* Znak Zodiaku - Strzelec.
* Imieniny: Erazma, Ka­

tarzyny.
* Wschód Słońca - 8.07, 

zachód - 16.04. DSugość dnia 
7 godz. 57 min.

* Księżyc. Pełnia - od 23 
listopada.

CR Litewskie Radia 
zaprasza cotidentiłe o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM-105,1 MHz § 
auiiycji w lęzyku polskim. *
Życzymy dobrego odbioru!

Szkoła A.Sobolewa|
zaprasza na wieczorne i dzienne kursy kierowców jjg 
kategorii "B". Uczniom i studentom zniżka.

Jest klasa komputerowa.________
W  centrum: Pamónkalnio 19-17.
W Justyniszkach: Rygos 10.
Tel. 76 27 32______________ (Zam.406)

Centrum szkolenia kierowców A .Z llk a U S k a S B  

Organizuje kursy wszystkich kategorii

Vilnius. tel. 34 33 11. Nemenćinś. tel. 57 13 48.

■
Odnawiam miękkie meble 

w domu klienta.
Tel. 73-54-87. (Zam. 412)

Kobieta poszukuje pracy na 
pół etatu. Wykształcenie wy­
ższe, znajomość języka niemiec-

M A KIETU JEM Y  
H  DRU KU J EM Y :

* .

m .

m .

4 L

« -

m .

foldery
blankiety firmowe
płakały
afisze
prospekty reklamowe
etykiety
nalepki
itp.produkcję
poligraficzną

CENTRUM WYDAWNICZE
UI.Pylimo 8/2-9, Viinius 
Tel.: 62 75 71
Tel./fax 62 50 94, E-mail lc@iti.lt

OGŁOSZENIA

kiego, polskiego, litewskiego, 
rosyjskiego; znajomość kom­
putera.

Tel. 30-33-34.

Mężczyzna (40 lat), mający 
ciężarowy mikrob j s ,  poszuku­
je pracy kierowcy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95-686.

K U R IE R
WILEŃSKI

na 2 ,0 0 0  ^
mies. 6 mies. j 12 mies.

19 U j§ 114 Lt' jg  226 Lt .

Wydanie codzienne dla Inwalidów 11II 
grupy, emerytów I mieszkańców wsi - 
Indeks 0227 1 mies. 6 mies. i 12 mies.

16 Lt 96 Lt 192 Lt

>- indeks 0172

1 mies. | 6 mies. 12 mieś.
3,90 Lt j 23,40 Lt | 46.80 Lt

“ Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartą 9; “Elephas", Olandą3;
w szkołach

1 mies. 6 mies. 12 mies.
13 Lt 78 Lt 156 Lt

Prenumerata dła czytelników za granicą
% 1 mies. 6 mies. 12 mies.

16 USD 96 USD 192 USD

Konto bankowe: Uetuvos Taupomasis bankas,
Sostinćs skyrius, PaSilaićią kllentą aptarnavimo poskyris, 
Wk 60111, a/s 1129001102, valiutinć s-ta Nr. 1871006099

Wyniki losowania z dnia 
23 11 1999 
Nr 463

5 liczb + litera - 239052 Lt 5 liczb 20 000 Lt

Wyniki losowania z dnia 
23 11 1999 
Nr 1258

<(Xt 03 OS 0945 16#7<23>25 29M W H i
Kobieta (45 lat) poszukuje 

pracy sprzątaczki, gospodyni 
domowej lub kucharki (smacz­
nie gotuję).
i  Yilnius, tel. 70-87-76.

KURS WALUT
Bank Litewski 

Oficjalny kurs 
na 25 listopada 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.
Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,0992
Dolar australijski 2,5432
10Qtys. rubli.
białoruskich 0,8247
Korona czeska 0,1132
Korona duńska 0,5513
Funt brytyjski 6,4932
Korona estońska 0,2620
100jenów japońskich 3,8307
Dolar kanadyjski 2,7294
Łat łotewski 6,8062
Złoty polski 0,9535
Korona norweska' 0,5023
Rubel rosyjski 0,1513
Korona szwedzka 0,4767
Frank szwajcarski 2,5626
lOOtys. lir tureckich 0,7876
Griwna ukraińska 0,7905
100 forintów
węgierskich 1,6102
1 O tys. rumuńskich lei 2,2535

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej

za 1 euro)
0;787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 fianka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,271ira włoskiego
40.3399 fianka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki lińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Sprzedaję i wstawiam zam­
ki do drzwi oraz drzwi metalo­
we, antywłamaniowe.

Tel. 56-89-89, 61-96-40.
(Zam. 415)

I h LINDRA
Joint Stock Insurance Company

D R A U D J M O  
K O M  P A N  I J A

^NASZE u b e z p ie c z e n ie -
GWARANCJĄ WASZEJ 
PÓMYŚLNdŚCL yi

^  Vilnius, Jasinskio g.16 
= Tel.(22) 61-19-00,
|  Fax.(22) 61-09-37

*  KURIER
WlLEftSKI 
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